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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

z w yjątkiem  dn i pośw iąteeznyeh.
"Numer pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  B edakeyi i A dm inistracy i 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołow skiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L is ty  należy  frankować.

R ek lam acje  otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakcyi N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j  s c o w a : mi e j s c o wa :

rocznie . . . 32 K ,  i ćw ierórocznie  8 K. — h. fi rocznie . . . 24  K. I ćw ierćroczn ie  . . 6 K. 
pó łroczn ie  . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 70 h. f pó łrocznie  . . !2 K. | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przew odnik  naukowy i l ite rack i" , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują cało- 

i pó łroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum eru ją  od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipca  do końca grudnia, ew iereroczni i m iesięczni za dopłatą: p ierw si I K. 50 k., drudzy  60 h. 
„P rzew odnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nad esła 
ne po 60 hal. za w iersz lub jego m iejsce m iary  pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych  p rzy j
muje w y łączn ie : B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausm anna I. 9. W  P aryżu  wy
łącznie A gencya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
sądu krajowego, Antoniego W i l e c k i e g o  
w Kołomyi, prokuratorem Państwa w VI. kla
sie rangi w Złoczowie.

Rządowo upoważniony geometra W ła
dysław K ł o d n i c k i ,  przeniósł swoją siedzi
bę, urzędową z Zabłotowa do Kołomyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 17 maja.

P . T ittoni o trójprzym ierzu.
Podaliśmy wczoraj w zwięzłem stre

szczeniu czpose, z którem p. Tittoni dnia 14 
b. m. wystąpił wobec włoskiej Izby deputo
wanych. Była to wielka mowa polityczna, o 
szerokim horyzoncie obejmującYin całokształt 
spraw dzisiejszych — emiaoyacya przeznaczo
na do tego, by słyszano ją  nietylko we. Wło
szech, lecz daleko także poza ich granicami.

P. Tittoni rozwiał w niwecz fantasty
czne kombinacje, które powstały pod wpły
wem zjazdów w Rapallo, Atenach i Claeeie. 
Włoski m inister z całą energią odparł czcze 
wymysły, pozbawione wszelkiej racyi polity
cznej. przedewszystkiem zaś zaprzeczył twier
dzeniu, jakoby przyjaźń włosko-angielska nie 
mogła się pomieścić w ramach trój przymie
rza. Ostrze tej przyjaźni bynajmniej nie jest 
skierowane przeciwko Niemcom — co już 
ztąd wynika, że zarówno one, jak rząd króla 
Edwarda dokładają usilnych starań, by utrzy

mać stosunki angielsko-niemieckie w nor
malnych torach, a nawet, by układały się 
one, ile możności, coraz przyjaźniej. Co do 
stosunków Włoch z Austryą, to wynika z 
mowy p. Tittoni ego, że pomiędzy Monarchią 
Habsburgów, a królestwem apenińskiem pa
nuje jak najlepsze pożycie. Zasługuje też na 
uwagę ton serdeczny i lojalny, z jakim p. 
Tittoni wyrażał się o Austro-Węgrzecb.

Włochy — mówił — okażą się nie
złomnie wierne wobec trójprzymierza, a już 
to samo wyklucza możliwość nieporozumień 
pomiędzy nami i Monarchią austro-węgier- 
ską; nieporozumień, których dopatrywano 
się z różnych przyczyn, a jednak bez przy
czyny.

Jeżeli odnośny ustęp wywodów ma być 
prognostykiem dla zapowiedzianej wizyty br. 
Aehrethala — to wróżbę ową powitać nale
ży jako bardzo pomyślną. Omawiając ateń
ską podróż króla Wiktora Emanuela., znalazł 
p. Tittoni sposobność wyrażenia swych tak
że poglądów na sprawę wschodnią. Politykę 
Włoch scharakteryzował jakonawskróś poko
jową i bezinteresowną. Włochy nie mają ża
dnych skrytych zamiarów w swej polityce, 
bałkańskiej — tak samo, jak nie mają ich ró
wnież Austro-Węgry. Oświadczenie p. Titto- 
niego w tym kierunku zgadza się najzupeł
niej z tem, co o bałkańskiej polityce Austro- 
Węgier mówił baron Aehrenthal w Delega- 
cyach, a co znalazło swój wyraz w przyja
znych notach gabinetu wiedeńskiego, złożo
nych świeżo w Atenach i Belgradzie.

Bid koniec swej mowy przeszedł p. T it
toni do spraw międzynarodowych, przyezem 
poruszył kwestyę rozbrojenia. Gały las legend 
urósł co do stanowiska, jakie zamierzają Wło
chy rzekomo zająć wobec tej kwestyi na kon
ferencji haskiej. Owóż legendom tym p. Tit
toni niemiłosiernie położył koniec, usuwając 
wszelkie wątpliwości, jakie mieć było można 
co do stanowiska Włoch na konferencji po
kojowej. Niemcy, Austro-Węgry i Rossya o- 
świadczyły — jak wiadomo — że w obradach 
na ten temat nie wezmą udziału, że jednak 
w razie utworzenia odpowiedniej formuły we
zmą ją pod rozwagę, a m  do dalszego po

stępowania zachowują sobie swobodną rękę. 
Decyzja ta wynikła z przeświadczenia, iż 
dzisiaj poruszenie sprawy rozzbrojenia by
łoby przedwczesne.

Owóż pokazuje się obecnie, że także 
Włochy nieinaezej zapatrują się na sprawy 
rozbrojenia. Cała różnica ich stanowiska tkwi 
jedynie w odmiennej metodzie. Włochy nie 
uznają idei rozbrojenia za niesympatyczną w 
zasadzie, ale ziszczenie jej wyprzedzić musi 
poprawa stosunków narodowych.

Poprawa ta — dodać można — nie 
przedstaw iłaby  wielkich trudności, gdyby 
wszyscy politycy uprawiali tak jasną i lojal
ną, jak p. Tittoni politykę.

Wrażenia petersburskie.

(Korespondencya w łasna „ Gazety Lwowskiej11)
12 maja 1907.

Pierwsze podmuchy wiosny. Pogoda 
prześliczna, choć bardzo chłodna. Zieloności 
jeszcze nie widać.

Bynajmniej od pogody nie dlatego za
czynam, iżby mi brakło materyału i dowcipu.

Ale istotnie od roku dziwna zaszła zmia
na w klimacie petersburskim. Takiej wiosny, 
lata i jesieni, jak zeszłoroczne najstarsi lu
dzie nie pamiętają. Było sucho, słonecznie, 
a nie jak dawniej mokro i błotno. Również 
i zima b j |  łagodniejsza od przeszłych. Kie
dy u was we Lwowie w marcu na dobre 
śnieg padał, tutaj wielu przemyśliwało nad 
wykupieniem letniego paltota z lombardu.

Dziś w południe jechałem do Dumy 
państw, nadbrzeżną rzeki Newy. Tłumy spa- 
cerowiców snuły się gęsto. Arystokracja uży
wała świeżego powietrza w powozach. Cudo- 
wnie-ż bo wygląda ta Newa z panoramą 
gmachów po przeciwległym brzegu. Nurty jej 
bystre prują zuchwale statki parowe, wszyst
kie przepełnione publicznością. Na środku 
rzeki nieruchoir stoją olbrzymie barki, na
ładowane przeważnie drzewem i szutrem, w

oczekiwaniu na holowniki, które dysząc i sa
piąc ciężko, dostawią je na miejsce przezna
czenia. Obok kilka okrętów żaglowych i pa
rowców. B iedne! Muszą czekać późnej nocy, 
kiedy , mosty newskie zostaną rozwiedzione, 
bo tym kolosom nie sposób przedostać się 
popod łukowe arkady czterech mostów- ty
tanów.

Około Letniego Sadu zabawne widowi
sko, w dodatku bezpłatne. Pokaźnych roz
miarów jesiotr zawędrował niechcący z fal 
newskich do bajury, która była kiedyś ka
nałem, a dziś, pełna grząskiego błota, od
gradza Pole Marsowe od Letniego Sadu. Je
siotrowi było widocznie bardzo przyjemnie w 
błocie, gdyż z zadowoleniem wygrzewał swój 
grzbiet do słońca. Ale to dolce f a r  niente 
przerwał mu brutalnie jakiś obdartus. Ze
brawszy gromadę pauprów ulicznych kazał 
im rzucać na jesiotra kamieniami, ażeby go 
zapędzić na mieliznę. Sam zaś w oczach u- 
żywającej przechadzki po Letnim Sadzie pu
bliczności rozebrał się do naga i wlazł do 
bajury na połów obiecujący. Zaledwo jednak 
zdołał uczynić kilka kroków, gdy wpadł po 
same uszy w błoto cuchnące. Ale jak się 
człowiekowi nie wiedzie, to już całkiem. Wy
brnąwszy na brzeg, cały zawalany, jak nie- 
boskie stworzenie, nie znalazł ani pantalo- 
nów ani butów. Zdały się jakiemuś amatoro
wi cudzego mienia. Ńie dość tego! Bo wtem 
zjawił się nieproszony i niepożądany stróż 
bezpieczeństwa publicznego, który niefortun
nego rybaka w stroju pół-adamowym odwiózł 
dorożką w chołodnuju. Jesiotr tymczasem 
wydostał się z błota i tryumfalnie machając 
ogonem popłynął najspokojniej z powrotem 
do Newy.

* **
Dzisiejszy prospekt Newski nie jest cał

kiem podobny do tego, jaki przedstawił Go
gol. Więc, albo Gogol popuścił wodzów swo
jej fantazyi, albo rzeczywistość lat 40 była 
lepsza od teraźniejszej.

Według Gogola żebracy mieli ozna
czony czas na uprawianie swego rzemiosła. 
Codziennie wczesnym rankiem stawali przed

III.

O ile sir Tobiasz Czkawka góruje u Beer- 
bohma-Tree swoją rycerskością nad Falstaf- 
fem z „Wesołych Kumoszek", o tyle cały wo- 
góle „Wieczór Trzech króli" - w in tencji je
go reżyserskiej przerasta o niebo „Kumo
szki" kolorytem form życia, obyczajów, my
ślenia. czucia, nawet miłości.... Sceny pierw
szej komedyi są jakby marzeniem o kształ
cie życia, — „Wesołe Kumoszki" zaś, to jak
by dotknięcie się życia. Tyle spadku piękna w 
drodze od jednej, do drugiej, ile różnicy między 
marzeniem a rzeczywistością. I całą utajoną u 
Szekspira intencyę różnic wydobywa reżyser 
angielski z maestryą najsubtelniejszego od
czucia. O ile tam, w „Wieczorze Trzech Króli" 
dbano o to, by już w zewnętrznych środkach 
sceny nastroić wrażenie widza na sen o pię
knie, na sen o „lądzie widzianym nostalgią 
pątnika", o tyle tutaj, zaraz po podniesie
niu kurtyny dano głos przeciętności. De- 
koracya,1 przedstawiająca ulicę Windsoru, ja 
kże daleką była od typu „prześlicznego mia
steczka, wzorowanego na starych obrazkach"! 
Był to kawał miejskiego labiryntu; ani je 
dnego miłego kąta. — „Ot widzicie: miasto, 
jak tysiąc innych miast, życie jedno, jak ty
siąc innych" — mówiła ta dekoracya. W ra
żenie optyczne przeniosło nas odrazu w świat, 
któremu króluje mieszczuchostwo. Przed mie
szkaniem panny Page ogródek z kilkoma 
kwiatkami, tyloma, ile pod nie można wy
drzeć ziemi karczmom — i ulicy. Kwiatusz
ki, właśnie takie, jakimi się musi zachwycać

gust Windsorów każdej szerokości geografi
cznej : jaskrawe i jak najprzeciętniejsze....

W „Wieczorze Trzech Króli" w hula- 
szczem tempie energii i życia fizycznego śmi
gają białe klingi, krzyżują się z sobą florety, 
ludzie policzkują się nawet na sposób dwor
ski, — w „Kumoszkach" w rozpasłem tem
pie energii i życia arcy-fi.zyczn.ego, pięść i bat 
nadają kamerton swarom. W reżyseryi pana 
Beerbohm-Tree sławetny Ford zaopatruje się 
w biczysko już wtedy.,., gdy w nim powstają 
dopiero pierwsze w ą t p l i w o ś c i  co do pani 
Fordowej. — Pod koniec aktów ten bat na 
równi z pięścią staje się już symbolem Wind
soru....

Pamiętamy wszyscy w „Wesołych ku
moszkach" przeparadny pojedynek pastora 
Evansa z lekarzem Cajusem, Francuzem. I na 
polskich scenach „rycerskie" to spotkanie jest 
okrasą całej pierwszej części koinedyi, dość 
jak wiadomo ospałej; — atoli dopiero w po
mysłowości „His Majestys" teatru epizod ten 
nabiera czegoś więcej, niż fragmentu humo
rystycznego : nabiera refleksu, z którego roz
chodzi się barwa i ton na całość sztuki i na 
gatunek psychiczny jej bohaterów.

Dr. Cajus zachodzi w swarę z Evansem 
już w drugiej odsłonie sztuki, pojedynek od
bywa się w piątej. Przez wszystkie poprze
dzające sceny zarówno jeden jak i drugi ad
wersarz zanudzają otoczenie markowaniem 
cięć i sztychów, jakie będą sobie wzajemnie 
zadawać. Z małego motywu autorskiego re
żyser rozprowadza na tem tle całą komiczną 
gamę próżności i sui generis dum y:

— Będziemy się bili szablam i! — mó
wią ich tryumfujące oczy.

Jeden i druga o pojedynku słyszał tylko 
z książek, albo z opowiadań bywalców. Tu 
w Windsorze ludzie biją się co najwyżej ba
tami. Przeto pojedynek Evansa z Cajusem

staje się epoką nietylko dla nich obu, ale i 
dla całego Windsoru. Na miejsce spotkania 
ciągnie cała gromada. Jedynie tylko zapobie
gliwy o swe półkwaterki karczmarz „z pod 
podwiązki" zapatruje się na ten ewenement 
dość cynicznie — i stara mu się przeszko
dzić. Zachody karczmarza chybiają celu: nad
chodzi chwila pojedynku.

Evans i Cajus idą na siebie z dwóch 
przeciwległych kulis. Oddziela ich jeszcze 
przestrzeń dwudziestu kroków, a już machają 
floretami w prawo i lewo, (tak im pilno 
przeżyć epokę!). Zaciekli są niewymownie, 
ale nim się zeszli na długość ostrza, niewpra
wne ręce prawie że odmawiają posłuszeń
stwa. Karczmarz korzysta w lot z tej szczę
śliwej okoliczności i rozpoczyna swoją oraeyą: 

— Pokój, święty pokój! — Galio i Wa
lio, Francuzie i Walijczyku, doktorze duszy 
i doktorze ciała! — Chciałżebym stracić mo
jego doktora? — Chciałżebym stracić mo;ego 
plebana? — Daj mi więc twoją ziemską 
rękę — d o b r z e ;  — a teraz ty mi daj twoją 
niebiańską rękę — d o b r z e .

I przy tych słowach odbiera im broń. 
Poczciwe mieszczuchy teraz dopiero, 

bez ciężącej szpady w dłoni, uczuwają się 
na swoim gruncie: ostrzy się już pozbyli, nic 
im się złego nie stanie, a zaciekłość jeszcze 
nie minęła. Nuż tedy do siebie! — Rzucają 
się na siebie, zaczynają się okładać ku
łakami, bić po gębach, kopać, wrzeszczeć! 
„Taki pojedynek, to rozumiemy!" — wrze
szczą ich windsorskie dusze. Interwencya 
czterech męża nie może ich rozerwać. I gdy 
już gęby dobrze napuchły, odczuli obaj, że 
honorowi stało się zadość. Zgodnie z tekstem, 
mogą sobie podać ręce:

E v a n s .  Proszę Cię żyjmy w zgodzie! 
Ca j u s .  Na honor, z całego serca! 
Serdeczny pocałunek zamyka akt.

Na tle tak pojętej „windsorskości" wy
rasta dopiero postać Falstaffa; rozumiemy 
doskonale, dlaczego w „Windsorze" tak się 
dobrze dzieje temu pijaczynie i „liwerantowi 
śmiertelnych ludzi"; jakim on tutaj musi być 
ustawodawcą manier — i jak mu nie jedna 
sprawka uchodzi bezkarnie. Z tą windsor- 
skośeią szasta się bat pana Forda, „figle" 
pani Fordowej i pani Page:owej, kochanko
wie i brudna bielizna w jednym koszu, raj- 
furstwo poczciwej Quiekly, zapłata za uwie
dzenie, jako zwykła „codzienność" — i cały 
ten kompleks, nad którym czujne oko widzi 
melancholijny uśmiech Szekspira i krótkie 
dwa słowa:

— Oto życie!
Ludzie „Wesołych Kumoszek" nie są 

ź li; przeciwnie ich cały podkład wewnętrzny — 
to dobrodusznośe; — tylko ton ich istnienia 
odarł autor z owej pozłoty zachwytu, którym 
przesycił „Sen nocy letniej" a nawet „Wie
czór Trzech Króli". Nie są źli — lecz są rze
czywiści. Beerbohm -Tree stylizuje różnice. 
W „Wieczorze Trzech Króli" co chwila słowa 
i wiersz głuszyła muzyka, by dopowiedzieć, 
uskrzydlić to, wobec czego nie mocne jest 
słowo. Muzyka śpiewała zachwyt twórcy. 
W „Wesołych Kumoszkach" nie potrzeba mu
zyki : tu wszystko mówi samo za siebie, bo 
wszystko jest tylko rzeczywistością, niema 
nic, coby trzeba dopowiadać. Więc dopiero 
w akcie V. sztuki, kiedy Windsor urządza 
maskaradę w gaju, a więc kiedy Windsor 
nie jest sobą, kiedy Windsor u d a j e ,  w ó y t -  
czas inscenizacya pana Tree obdarza akcyę 
potokiem muzyki, śpiewu — i tańca, w któ
rym się pieni swawola, rubaszność, radość i 
wylew życia, branego bardzo poprostu.

A. Grzymała-Siedlecki.



drzwiami cukierni na prospekcie Newskim i 
zadowalali się czerstwemi bułkami i niedo- 
jedzonymi kawałkami ciasteczek, które otrzy
mywali od garsonów.

Obecnie w roku Pańskim 1907 rano 
nie znajdziesz na Newskim żebraka ani na 
lekarstwo, bo bractwo to wyleguje się do 
południa. Dopiero około godziny 12, kiedy 
to za czasów Gogola pojawiali sio na New- 
skim guwernerzy i guwernantki ze swoimi 
pupilami, teraz miejsce ich zastąpili żebracy 
obojej płci, najrozmaitszych gatunków, wieku 
i postaci.

Ot tutaj żołnierz z krzyżem wojennym 
św. Jerzego na piersiach stoi na rogu ulicy 
na kulach, ot — tułów kobiecy bez nóg, su
wający się szybko po trotuarze przy pomocy 
rąk, takiż sam tułów starca, ot — jakaś sta
rowina, którą wiezie siwobrody jej mąż na 
wózku, ślepa kobieta z laską w dłoni, potrą
cająca ciągle przechodniów', i jeszcze wielu, 
bardzo wielu ślepych, chromych, pozbawio
nych nosów, rąk, nóg. Wszystko to odzywTa 
się do miłosierdzia.

No, ale gdyby tak kto dał tutaj żebra
kowi suchą bułkę — ładnieby na tem wy
szedł. Cały słownik prawdziwie rossyjskich, 
delikatnych wyrazów, jakich nie zna żaden 
język europejski, wysypałby się przeciwko 
takiemu dobrodziejowi. A policya na to 
wszystko patrzy przez palce. Bo i jak tu 
brać nieszczęśliwego do kozy?...

* **
W ogólności w ostatnich czasach ulice 

Petersburga zdziczały i zezwierzęciły się 
okropnie. Bandy chuliganów, nędzarzy, pozba
wionych pracy, bosiaków, prostytutek ryn
sztokowych włóczą się w biały dzień po bul
warach, nie dając spokoju przechodniom. 
A co dopiero kompania ta wyprawia za na
staniem zmroku, kiedy „wszystko dobre pój
dzie spać, a złe wstanie" ? Szynki i herba
ciarnie „bez napojów gorących" zapełnione 
są po brzegi indywiduami z pcd ciemnej 
gwiazdy. W owych herbaciarniach jednak 
kwitnie na dobre tajny handel wódką!

I  kiedy o północy zamkną te przybytki 
drabów najrozmaitszego gatunku, wszystko 
znajduje się już pod dobrą datą. Zaczynają 
się dzikie wycia po ulicach, mącące sen spo
kojnych obywateli. To działa „monopolka". 
Po chwili tłum rozprasza się na wszystkie 
strony w poszukiwaniu ofiar. W jednem 
miejscu ograbią zaspanego dorożkarza, tam 
zrewidują kieszenie spóźnionego przechodnia, 
tam pobiją i poranią inną kompanię. A do 
tych gromadek chuligańskich przyłączają się 
bezdomni, którzy, kupiwszy sobie już miejsce 
w przytułku noclegowym, wychodząwia łowy 
nocne pod pozorem żebraniny na opłatę no
clegu.

Doszło do tego, że nietylko na przed
mieściach, ale i na dalszych ulicach stolicy 
niebezpiecznie jest iść wieczorem bez rewol
weru w kieszeni, bo z za każdego węgła mo
że wysunąć się taki miły pan z nożem w rę

ce i grzecznie poprosić o oddanie portmone
tki i zegarka.

* *

Był dziś u mnie z wizytą mój dobry 
znajomy, niejaki Koko Pierepełkin, jak zawsze 
z nowinami.

— No... cóż tam mówią o Dumie pań
stwowej'? — zagadnąłem go. Mam dziś je
chać do Pałacu Taurydzkiego ?

— Powiadają, że jeżeli zbierze się do
stateczna liczba posłów — to i posiedzenie 
dziś odbędzie się. A jak się nie zbierze, tak 
i posiedzenia nie będzie.

Mądrze prawi — pomyślałem. Warto 
go dalej zapytać:

— A z jakichże powodów nie miałaby 
potrzebna większość zjechać na czas do sto
licy V

— A... no... tak... Część mogła rozcho
rować się z okazyi świąt wielkanocnych, bo 
to się więcej je, niż zawsze, i pije, jak rzadko. 
Przecież w Petersburgu trudno wytrzymać 
w święta. A co dopiero na prowincyi'? Sło
wem — posłowie, którzy wyjechali na święta 
na prowincyę, mają 99 szans na 100 rozcho
rowania się. Agencya Telegraficzna otrzymała 
mnóstwo depesz, donoszących o zasłabnięciu 
posłów. Zadziwiające, że chorują przeważnie 
należący do skrajnej lewicy.

— Ale przecież o tem nie było ani 
słowa w gazetach... przerwałem.

— Naturalnie; że nie było. Takich rze
czy nie można drukować, żeby nie rzucać 
przestrachu na giełdę europejską, która jest 
tak wu-ażliwa na wszystko, co się tyczy Izby 
państwowej. A zaniepokojenie na giełdzie 
odbija się natychmiast dokliwie na kursie 
renty państwowej. No... i czyż godzi się nie
pokoić giełdę europejską tem, że członkowie 
parlamentu, a zwTaszcza skrajnie lewi zasła
bli na czasowy rozstrój żołądkowy?!...

— Powiadają, że p. Gołowin chce zrzec 
się godności przewodniczącego Dumy...

— E...e...e... to znowu tak całkiem nie 
jest... On zostaje honorowym przewodniczą
cym... A faktycznych przewodniczących bę
dzie się wybierać co tydzień... W każdym 
tygodniu będzie kto inny spełniał dyżur na 
fotelu prezydyalnyin.... Ponadto ci dyżurni 
przewodniczący będą wybierani z różnych 
stronnictw7 politycznych, a to dlatego, ażeby 
nie obrażać żadnej partyi. A także porządek 
dzienny ma być tak układany, że kiedy bę
dzie przewodniczył istinno - russkij — Izba 
państwowa będzie roztrząsać wnioski skraj
nej lewicy, a kiedy godność dyżurnego prze
wodniczącego obejftiie socyal-rewolucyonista, 
można będzie rozpatrywać wyłącznie wnioski 
prawicy.

— Lecz w jakim celu ma być ta inno- 
włicya?... zapytałem zdziwiony.

— W jakim?... Toż to całkiem proste. 
Przynajmniej mniej będzie się czasu tracić 
na starcia partyjne, bo będą one generalne. 
A teraz, to na pustem gadaniu upływa po
siedzenie za posiedzeniem.

Dr. St. Zdz.

Echa z Dumy.
Depesze o dwóch poświątecznych posie

dzeniach Dumy doszły rąk naszych via Ber
lin i Wiedeń tak horendalnie poprzekręcane 
i nieudolnie streszczone, że charakterysty- 
czniejsze momenty obrad musimy dzisiaj ob
szerniej nieco omówić.

Korespondent petersburski Czasu w na
stępujący sposób przedstawia d y s k u s y ę  
n a d  n a d u ż y c i a m i  m o s k i e w 7s k i  eg  o 
g e n e r a  ł-g u b e r n a t o  r a :

Dyskusya w Dumie stała się jednym z 
tych „kamieni podwodnych", które stać się 
mogą przyczyną rozbicia reprezentacyi naro
dowej. Wystąpił do walki przeciwko rządowi 
szereg najlepszych mówców ze wszystkich 
stronnictw opozycyjnych : Makłakow, Kuźmin- 
Karawajew, ITessen, Kiesewetter, Szirskij i 
wielu innych. Wszystkich mowy były nieu
błaganą krytyką postępowania rządu w tej 
sprawie. Palmę pierwszeństwa w tym turnieju 
opozycyjnym zdobyli szczególniej: Makłakow 
i Kuźmin-Karawajew. Ministrowie, nie mając 
po swej stronie prawa i słuszności, bronili 
się nieudolnie i słabo, a w swych przemó
wieniach stwarzali nowe pozycye dla ataku
jącej opozycyi. Rzeczą godną uwagi, że nikt 
z prawicy, ani z październikowców głosu nie 
zabierał w obronie rządu; tak trudną, prawie 
niemożliwą była jego obrona, a żaden z nich 
nie miał odwagi zająć opozycyjnego stano
wiska.

A oto głosy poszczególnych organów 
prasy i przedstawicieli poszczególnych stron
nictw. „Każdy z dwóch najprzedniejszych 
mówców opozycyi (Makłakow i Kuźmin-Ka
rawajew) wykazał jak najdobitniej słabość 
argumentacji ministrów wojny i sprawiedli
wości, użytej dla obrony generał-gubernatora 
flerschelmanna. Każdy inny m inister na ich 
miejscu podałby się do dymisyi". Tak po
wiada październikowiec. „Dziś pierwszy dzień 
porażki gabinetu w wypadku konkretnym" — 
tak się wyraził jeden z najumiarkowańszych 
„kadetów".

Kiedy Makłakow przemawiał, minister 
wojny przez cały czas miał oczy spuszczone, 
a głowę pochyloną ku pulpitowi. Ani razu 
oczu nie podniósł w stronę sali obrad i try
buny7. A tymczasem mówca dowodził z tej 
ostatniej, że Hersebehnann przekroczył za
kres swej władzy; że m inister wojny powi
nien był oddać go pod sąd, nie czekając na 
interpelacyę w Dumie państwowej; nareszcie, 
że tutaj okazała się nie Temida z oczami za- 
wiązanemi, lecz sam m inister yjijny, który 
użył dla obrony swego podwładnego tak li
chych argumentów. Lecz — kontynuował 
dalej p. Makłakow — m inistra wojny można 
jeszcze usprawiedliwić nieznajomością prawa. 
Natomiast ta ostatnia okoliczność nie może 
usprawiedliwić ministra sprawiedliwości. Dla 
niego nadużycie -władzy ze strony generał- 
gubernatora było aż nadto widocznem; on, 
jako członek gabinetu i m inister sprawiedli

wości, winien był domagać się zbadania 
sprawy i pociągnięcia winnego do odpowie
dzialności, kimby ten ostatni nie był; na 
niego zatem spada największy ciężar odpo
wiedzialności w danym wypadku.

Z kilku postawionych rezolucyj prze
chodzi rezolucya stronnictwa „kadetów", któ
rej punkt 22 i 23 brzmią dosłownie: „Ponie
waż ustawa o sądach wojenno-polowych nie
tylko nie zezwala generał-gubernatorom na 
rewizyę procesu, z powodu nieformalności 
prawnych, lecz stanowczo wzbrania im wszel
kiej rewizja lub rekursu od wyroków tychże, 
przeto stwierdza się z całą stanowczością, 
że działalność generał-gubernatora Herschel- 
manna, której następstwem była kara śmier
ci, wymierzona na czterech osobach, była 
bezprawną i wymagała rozpatrzenia przez 
sąd odpowiedni, czego nie mogą zastąpić u- 
sprawiedliwienia, przytoczone przez mini
strów".

Eezolucya powyższa przeszła imponują
cą większością głosów. Socyaldemokracya, któ
rej poprzednio rezolucyę odrzucono, wstrzy
mała się od głosowania.

Podług dzienników warszawskich notu
jemy ciekawsze momenty z dyskusja n a d  
r e f e r a t e m  o c e n z u s i e  u r z ę d n i k ó w  
k a n c e l a r y i D u m y :  Na wniosek sekreta
rza Dumy, referat uznany zostaje za nagły.

W iceminister spraw wewnętrznych K r i- 
ż a n o w s k i zaznacza, że rząd kierował się 
jedynie pragnieniem przyspieszenia rozpa
trzenia projektu etatów i w tym celu nie 
wstrzymał na cały miesiąc rozpatrzenia spra
wy. Gdyby sprawa ta poruszona została 
przez Dumę, rząd wziąłby na siebie inicya- 
tywę ustawodawczą i wniósł w całości pro
jekt opracowany przez Dumę, bez rozpatry
wania go zasadniczo i ograniczyłby się je
dynie do pewnych uwag natury technicznej. 
Eządowi obojętnern jest, czy uwagi te będą 
uwzględnione, uważa on bowiem etaty "za 
sprawę administracyi wewnętrznej Dumy 
państwowej.

Jest jedna tylko uwaga, z nieuwzglę
dnieniem której rząd nie może się pogodzić, 
zmienia ona bowiem zasadniczo ustawę o 
Dumie. Ifwaga ta dotyczy punktu 5 art. 10 
ustawy o Dumie, w którjun mowa o obsa
dzaniu stanowisk sekretarzy, pomocników 
ich i niektórych innych stanowisk przez oso
by z wyższem wykształceniem, albo z trzech
letnim cenzusem służbowym.

P r e z e s  przerywa mówcy i proponuje, 
ażeby uwagi swoje wypowiedział przy roz
patrywaniu odpowiedniego artykułu.

W i c e m i n i s t e r  zgadza się, aczkol
wiek uważa podobny sposób postępowania 
za dziwny. Na sali powstaje hałas powsze
chny. Słychać krzyki: „Nie przeszkadzać!", 
„P recz!“.

P u r y s z k i e w i c z  prosi o głos.
P r e z e s  zapytuje go, w jakiej sprawie 

chce przemawiać? — Hałas i krzyki nie 
ustają.

P u r y s z k i e w i c z  krzyczy do prezesa

l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
S P R A W A  L A R C I E R .

(Z fra n c u sk ie g o ) .

III.
(Giąg dalszy).

Było to na pierwszej stacyi na linii pa
ryskiej. Nie przyszło mi na myśl kierować 
swoich dochodzeń w tę stronę, gdyż wjula- 
wało mi się niewątpliwem, że zbrodniarz mu 
siał udać się w stronę Belgii.

Zasiadłem przed oberżą przy stole i po
pijałem spokojnie szklankę limoniady, my
śląc, że zbytecznie byłoby pytać o cośkol
wiek na tej stacyi, tembardziej, że zmęczyło 
mnie to już otrzymywać zawsze jedną i tę 
samą odpowiedź przeczącą.

Siedziałem więc przy drzwiach oberży, 
gdy oberżysta zajął miejsce przy drugim sto
le w towarzystwie handlarza koni z okolic, 
którego powozik .stał przy trotuarze. Nieco 
zmęczony także długą przejażdżką powozem, 
puściłem wodze zmąconej wyobraźni, w któ
rej od czasu do czasu ukazywała się śliczna 
twarzyczka Bianki Chćron... Nagle, obiły się 
o moje uszy pewne wyrazy, które mnie ude
rzyły; podniosłem głowę i zobaczyłem roz
mawiającego z oberżystą, tuż obok mnie, je 
dnego z urzędników małej kolejowej stacyj
ki. W roztargnieniu nie zauważyłem, że się 
zbliżył. Podawał oberżyście bilet bankowy 
poplamiony krwią i prosił go o zmianę na 
drobne. Miałem właśnie przy sobie, wraz z 
kilkoma papierowymi banknotami, sztukę zło
tą pięciu ludwików, którą przygotowałem so
bie, aby ją  wymienić na jeden z owych po

plamionych banknotów, gdybym go znalazł 
na stacja.

Gdy oberżysta przeszukiwał kieszenie 
zdając się nie znajdować żądanej sumy, po
dałem swoją sztukę złotą urzędnikowi. Wzią
łem w rękę zakrwawiony banknot i zapyta
łem od kiedy miał go w kasie.

— Moja żona — odpowiedział — do
stała te pieniądze temu dwa dni, od jedne
go pana, który kupił bilet kolejowy. Wy
dała mu wszystkie prawie drobne, które mie
liśmy w domu i oto teraz jesteśmy w kło
pocie.

Schowałem szacowny banknot do kie
szeni i nie chcąc wtajemniczać tych ludzi w 
moje zamiary, zapytałem po prostu urzędnika, 
czy pociąg z Toui przyjdzie niebawem. Trze
ba czekać pół godziny; pociąg pospieszny, 
który się zbliżał, nie zatrzymuje się na tej 
stacyi. Poczekałem aż urzędnik wrócił na 
stacyę, a potem, krokiem niedbałym posze
dłem na peron stacyjki i tam go znalazłem 
znowu.

Wtedy, zapytałem go, czy nie mógłbym 
otrzymać od jego żony rysopisu tajemniczego 
podróżnego, który bilet kupił.

Kobieta właśnie była zajęta rozwiesza
niem w7ypranej bielizny w małym ogródku 
koło stacyi. Poszedł po nią i z największą 
łatwością przypomniała sobie wszystkie szcze
góły, których potrzebowałem.

Widziała rzeczywiście tego poranku, w 
którym zbrodnia spełniona została, pewnego 
podróżnego, który wsiadł do pociągu, .jadą
cego z Toul w stronę Paryża. Podróżny, 
który bilet kupował, był dość słusznego 
wzrostu, trochę wyższy od pana — dodała.

Był to właśnie wzrost Larciera. Twarzy 
jego nie widziała; wydawał się zakatarzony, 
mówiła, i ciągle trzymał chustkę przy nosie 
i uszach.

Wszystkie te szczegóły potwierdzały 
całkowicie zdanie, jakie od razu sobie wyro
biłem; banknot pochodził z pewnością od 
Larciera, pozostawało mi już teraz tylko wra
cać do Toul i zapytać rzeźnika, czy poznaje

jeden z tych banknotów, które w przeddzień 
zbrodni wręczył ojcu Bonnel.

Siedząc w pociągu do Toul, rozmyśla
łem, w jaki sposób Larcier swoją podróż 
odbywał. Nie przypuszczałem, żo udał się 
z początku w stronę Paryża, aby o kilka stacyj 
dalej wrócić dla zmylenia poszukiwań; było 
to nadto skomplikowane i niepotrzebne. .Ro
zumiem, iż w chwili oszołomienia następu
jącego po spełnieniu zbrodni.'mordercy wysi
lają się na zbytek niebezpiecznych ostrożno
ści. Ale naturalniej było przypuszczać, że 
Larcier wsiadł do osobowego pociągu i je
chał nim do pierwszej większej stacyi, gdzie 
przesiadł się do pospiesznego. Bilet, który 
mu sprzedano na stacyi, był zresztą do Bar- 
le-Duc i pod tym względem żona urzędnika 
kolejowego udzieliła mi szacownego wyja
śnienia: że Larcier zażądał najprzód biletu 
do Paryża, a następnie się namyślił i prosił
0 bilet do Bar-le-Duc.

— Dość miałam kłopotu — mówiła 
mi — aby zmienić sto franków, miałabym 
w kasie dosyć, gdyby chodziło o bilet do 
Paryża, ale do Bar-le-Duc trzeba było oddać 
dużo drobnych. Musiałam dać sztukę czter- 
dziesto-frankową, którą sobie odłożyłam i 
nie chciałam wydawać. Były to moje wła
sne pieniądze, które miałam w portmonetce
1 które chowałam dla mojej córeczki.

W ten sposób przypadek, dostarczywszy 
mi dość wrażnej poszlaki w znalezieniu owe
go pokrwawionego banknotu, dawał mi do 
ręki drugą, gdyż owa sztuka czterdziesto-fran- 
kowa użyczy bezwątpienia nowych sposo
bów odnalezienia śladów zbrodniarza.

Mój plan był gotów. Pojedziemy dziś 
wieczorem, zaraz po obiedzie do Bar-le-Duc 
i uzupełnimy nasze wiadomości wypytując 
sprzedającą bilety. Dowiemy się wtedy, czy 
jaki podróżny kupił u niej bilet do Paryża 
i zapłacił czterdziestofrankówką. Przjrpuszcza- 
łem także zresztą, że mógłby również dobrze 
zapłacić inną drobną monetą, którą posiadał, 

| więc odpowiedź przecząca kasyerki nie będzie

dla mnie żadnym dowodem, że Larcier nie 
pojechał do Paryża.

Na stacyi kolejowej w Toul wsiadłem 
do powozu i kazałem się zawieźć do rzeźnika 
Feliksa, który natychmiast poznał banknot 
dany przez niego staremu Bonnel. Wkrótce 
potem wróciłem do hotelu i oznajmiłem Bian
ce, czekającej na mnie w salonie, o rezulta
cie moich poszukiwań.

IV.
Rzeczywiście, to, czego zawsze mi bra

kowało, to zaufania w siebie samego. Zda
wało mi się, że nigdy nie potrafię doprowa
dzić do skutku ważnego przedsięwzięcia i nie 
było to tylko z powodu braku wrodzonej prze
nikliwości, jak z niedowierzania w przenikli
wość ludzką wogóle. Zawsze mi się wydaje, 
że gra przypadku nadto jest skomplikowana, 
aby nie wprowadzić w błąd wyobraźni czło
wieka. To też nigdy bardzo nie wierzyłem 
w owych sławnych detektywów, którzy są 
raczej wymysłem powieściopisarzy. Najskute
czniejszą pomocą inspektora policyi jest przy
padek. I nie moja zręczność i przenikliwość, 
ale po prostu przypadek sprowadził mnie na 
ślad Larciera. Zdawałem sobie z tego sprawę 
w tej chwili, ale ten pierwszy dobry wynik 
nie dawał mi wcale żadnych szalonych złu
dzeń na^przyszłość.

Mówiłem sobie, że odbywszy kawał dro
gi tym samym torem co zabójca, pozostanę 
wkrótce, bez wskazówki, na rozstajnej dro
dze, co mówię, w miejscu, gdzie wcale już 
żadnej drogi nie zobaczę przed sobą! Z pe
wnością, gdybym bj7ł  sam jeden, byłbym się 
wyrzekł przedsięwzięcia, które wkrótce wy
czerpałoby moją słabą energię, ale na szczę
ście miałem bodźca na mojej drodze i obe
cność Bianki Cheron przyczyniała się nie 
mało do utrwalenia moich zamiarów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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I. spokój pan swoich zwolenników. Chcę mó
wić z powodu słów wiceministra.

P r e z e s dzwoni i prosi Puryszkiewi- 
cza, ażeby zajął swoje miejsce. Duma prze
chodzi do czytania poszczególnych paragra- 
iów projektu etatów.

Wiceminister K r i ż an  o w s k i , otrzy
mawszy głos przy rozpatrywaniu art. 5, do
tyczącego cenzusu naukowego i służbowego, 
domaga się zachowania i jednego i drugie
go, zaznaczając, że zaniechanie cenzusów tych 
popsułoby wszystko to, co rząd zrobił dla 
polepszenia składu osobistego urzędników 
swoich. Wiceminister kończy oświadczeniem, 
żo rząd nie może zgodzić sie z żadnemi 
zmianami tego paragrafu.

Rozpoczyna się długa dyskusya, zdania 
są podzielone. Mówcy stronnictw bardziej na 
lewo od „kadetów" i Koła polskiego oświad
czają się przeciwko dyplomom i latom słu
żby. 'Większość „kadetów" uważa wyższe 
wykształcenie za bezwarunkowo niezbędne i 
nie zgadza się z redakcyą prezesa Rady mi
nistrów jedynie co do konieczności odpowia
dania obu cenzusom jednocześnie, naukowe
mu i służbowemu, uważając za dostateczny 
jeden, naukowy. Prawica popiera bez zmiany 
redakcję rządu.

P u r y s z k i e w i c z  oświadcza, że dla 
obecnej Dumy pożądany jest cenzus więzien
ny, a dla następnej potrzebny będzie nauko
wy. (Słowa te wywołują olbrzymie obu
rzenie).

P r e z e s  zaznacza, że jeżeli Pnryszkie- 
wicz zachowywać się będzie i nadal w ten 
sam sposób, zmuszony będzie zastosować doń 
znowu art. 38.

P u r y  s z k i e w i c z  (woła już z miejsca): 
Niech pan najpierw zwróci uwagę, a potem 
dopiero stosuje artykuł 38.

S z u ! g i n  (z miejsca): Panie prezesie, 
art. 38 niezbyt wiele doda do pańskich lau
rów prezesowskich.

Duma głosuje nad art. 5 i uchwala, że 
dla wyższych urzędników kaneelaryi Pumy 
obowiązkowy jest cenzus naukowy, odrzuca 
natomiast konieczność trzechletniego cenzusu 
służbowego. W dalszym ciągu, po krótkiej 
dyskusyi, głosuje nad etatem kaneelaryi we
dług poszczególnych stanowisk. Socyal-de- 
mokraci wstrzymują się od głosu.

W c z o r a j s z e g o  d n i a  D u m a  znów 
rozpoczęła obrady nad sprawą agrarną. — 
Wniosek „kadetów" o zamknięcie dyskusyi 
został odrzucony, tak samo wniosek, aby czas 
przemawiania ograniczyć na 10 lub 15 mi
nut. Z powodu braku kompletu posiedzenie 
o 6 wieczorem zamknięto.

W ciągu dyskusyi poseł G r a b s k i  
b r o n i ł  k o n i e c z n o ś c i  z a p r o w a d z e 
n i a  a u t o n o m i i  p o l s k i e j  z polskim Sej
mem, zanim kwestya agrarna zostanie roz
wiązana. Mówca wskazał na to, że Polska 
jest politycznie nierozerwalnie z Rossyą złą
czona, jednakże społeczne ukształtowanie Pol
ski jest zupełnie odrębne. Polemizował na
stępnie z wywodami mówców prawicy w 
kwestyi agrarnej w Polsce. Królestwo Pol
skie, mimo licznej ludności, nie może się 
spodziewać, aby przy ograniczonej ilości ziemi 
została mu przydzielona ziemia z sąsiedniej 
niepolskiej gubernii. Dlatego zawikłana kwe
stya agrarna w Polsco musi być rozwiązana 
przez Sejm polski. Corocznie 2 prc. ludności 
emigruje nie na Wschód, tylko do Niemiec, 
Anglii i Ameryki, gdzie panuje większa wol
ność. Gdyby nam było dane życie nasze ina
czej ukształtować, emigraeya byłaby zbyte
czna. Sejm musi być wybrany na podstawie 
powszechnego, równego, bezpośredniego, taj
nego glosowania. Nasi przeciwnicy chcą wy
wołać nieufność wśród chłopów polskich do 
polskich właścicieli ziemskich, jednakże już 
od dawna szlachta polska idzie ręka w rękę 
z całym narodem polskim. Polska nie wy
słała ani jednego sccyalisty do Dumy. Przez 
przekazanie kwestyi agrarnej Sejmowi pol
skiemu, rossyjska idea państwowa nie dozna 
żadnego uszczerbku, a idea społecznej spra
wiedliwości zostanie w sposób jedynie słu
szny ucieleśniona.

M o n a  a n e l s l j  M y  M ó w .
Ustrój konstytucyjny Anglii ma uledz 

w pewnej mierze przeobrażeniu. Konserwa
tywni lordowie pragną zreformować Izbę 
wyższą, w której mają zapewnioną przewagę 
liczebną. Oni sami czują, że Izba ta straciła 
wiele na dawnej powadze i na znaczeniu. 
"W przyszłości ma przywilej rodowy łączyć 
się z zasługami osobistości i dopiero w ta
kim razie otwierać wstęp do Izby lordów.

Dążenie do reformy było zupełnie na- 
turalnem wobec coraz gorszych stosunków 
pomiędzy obiema Izbami. Hasło do walki 
dał rząd liberalny. Kampanii tej jednak celem 
nie jest zupełne usunięcie Izby lordów, ży
wioły bowiem, które domagają się systemu je
dnoizbowego, rzekomo jedynie zgodnego z kon- 
stytucyą, nie są jeszcze dość silne, by do
rwać się mogły władzy. A niemasz narodu 
głębiej przesiąkniętego tradycyą, jak Angli
cy. To też na zniesienie Izby lordów, żąda

ne przez drobną grupkę teoretyków polity
cznych, nie godzą sie także ci, którzy wi
dzą w niej dziś już tylko dekoracjo polity
czną. Nawet dekoracyi bowiem nie chce po
zbywać się naród angielski, osłaniający de
mokratyczną politykę w pompatyczne, trady
cyjne kostyumy. Dążąc do tego, by zmniej
szyło się istotne znaczenie Izby lordów, tern 
gorliwiej dążą żywioły liberalne do zachowa
nia jej form historycznych. Bronią się oczy
wiście przeciwko takiej zmianie konserwaty
ści i dlatego sami zażądali zreformowania 
Izby wyższej.

Liberałom idzie głównie o to, by Izba 
lordów, nie mogła w przyszłości swojem 
„veto“ paraliżować woli narodu objawionej 
w uchwałach Izby gmin. To „vcto“, zasto
sowane do przedłożeń szkolnych, stało się 
właśnie bezpośrednim powodem kampanii, 
jaką rząd wszczął przeciwko lordom.

Nie po raz pierwszy zresztą sprawa 
zreformowania wzajemnego stosunku obu Izb 
zajmuje polityków angielskich. Od lat wielu 
nie schodzi ona prawie z porządku, ilekroć 
u steru władzy staje stronnictwo liberalne. 
Wszakże, aby zbyt daleko wstecz nie sięgać, 
żale przeciwko Izbie lordów i jej konser
watywnej większości, były łabędzim śpiewom 
Gladstone'a. W sporze z lordami musiał on 
odwołać się do narodu, by orzekł, po czyjej 
stronie słuszność, a naród oświadczył się za 
przeciwnikami starego whiga.

Żądane obecnie oparcie stosunku dwu 
Izb na racjonalnej, powadze obu odpowiada
jącej podstawie — uznano już w r. 1832 za 
nieodzowne. Izba lordów okazała się jednak 
bardzo wytrzymałą i przetrwała wszystkie bu
rze. Pozostała też nadal jakby trybunałem 
dla rewizyi i zawieszania ustaw.

Dzisiejszy rząd liberalny oświadcza, że 
nie spocznie w zabiegach, póki ten właśnie 
charakter Izby nie będzie przynajmniej ogra
niczony. Gdyby Izba lordów chciała walkę 
toczyć pod hasłem niezmiennych praw swych, 
wyszłaby zapewne także obecnie, jak już tyle 
razy wychodziła: zwycięsko. Lecz wśród kon
serwatywnej większości Izby wytworzyło się 
przekonanie, że istotnie stanowisko jej wo
bec Izby gmin należy przystosować do wyma
gań ducha czasu. Jakoż rozum polityczny 
konserwatystów angielskich odniósł w tym 
wypadku zwycięstwo nad egoizmem: zażądali 
oni sami reformy Izby lordów w przeświad
czeniu, że ograniczy to może ich przywi
leje, niezawodnie jednak podniesie konsty
tucyjną powagę Izby.

Przegląd ogólny.
(Prasa węgierska o wyborach w Austryi. — 
Budżet państwowy Niemiec. — Polityczne przy
mierza Anglii. — Polit. Corr. o sporze Grecyi 

z Rumunią).

Magyar H irlap  omawia sprawę wybo
rów naszej Monarchii, ze stanowiska wpływu, 
jaki one wywrzeć mogą na stosunki węgier
skie. Wybory w Austryi rozpoczynają nową 
epokę — pisze ów dziennik — a jednocząc 
siłę wszystkich wzmocnią zdolność Państwa 
do pracy. Spory narodowe ustąpią, nie da 
się jednak zaprzeczyć, że w miejsce ich rozpo
czną się walki na tle ekonomicznem. Walki 
te nie są wszakże dla Węgier tak niebezpie
czne, jak poprzednia niechęć do krajów Ko
rony św. Szczepana, podsycana przez szowi
nizm narodowy Niemców austryackieh, a pod
burzająca wszystkich przeciwko nam.

Austrya wejdzie obecnie na drogę pracy 
ekonomicznej, a rozważna ta polityka, bro
niąca jej własnych interesów, będzie chciała 
zatrzymać targi węgierskie, zmierzając do 
racjonalnej, wzajemnej wymiany ;produktów 
przemysłu obu połów Monarchii. Świeży na
pływ demokracyi, — wywodzi dalej Magyar 
llir lap  — w austry „tekiem ciele ustawoda- 
wczem skieruje politykę wiedeńską na odpo
wiednią dla niej drogę, mającą przedewszyst- 
kiorn na celu dobro ekonomiczne Państwa, 
przyczyniając się w ten sposób niewątpliwie 
do sanaeyi panujących tam stosunków.

Magyarorszag pisze o tej samej kwo- 
styi, co następuje: Węgry nie mają powodu 
do oczekiwania złych dla siebie następstw 
z wyniku wyborów w Austryi. Najzaciętszy 
wróg Węgier — stronnictwo chrześeiańsko- 
soeyalne znalazło potężnego rywala w so- 
cyalnej demokracyi, która podminuje jego 
znaczenie, przeważając szale opinii na ko
rzyść Węgier. Socyaliści austryaccy są naszy
mi przyjaciółmi — objaśnia Mayyarorszay — 
i na tym fakcie wolno nam opierać naj
lepsze nadzieje.

Myliłby się jednak ten, kto przypuszcza, 
że socyaliści węgierscy, na wzór austryackieh, 
zyskają z chwilą zaprowadzenia powszechnych 
wyborów, ton sam rozległy teren operacyjny. 
Na Węgrzech soeyalizm nie ma przyszłości 
i nie odegra nigdy poważniejszej roli w dzie
jach polityki węgierskiej. Innem jest wszakże 
stanowisko jego w Austryi. Tam wchodzą do 
parlamentu nowe siły, nowi ludzie, a era 
przez nich rozpoczęta stworzy doniosłą epokę 
w historyi tego Państwa. Z tego też powodu

Węgry umieją ocenić ważność tej chwili, 
śledząc z nąjwiekszem zainteresowaniem prze
bieg spraw rozgrywających się obecnie w 
Austryi.

O b r a d y  p a r  1 a m e n t u  n i e m i  e- 
c k i e g o  odroczono — jak wiadomo — do 
dnia 19 października.

Z przedłożonego parlamentowi zam
knięcia budżetowego wynika, że dochody i 
rozchody Niemiec obliczono na 2.569,891.629 
mar. Z tego przypada na wydatki zwyczajne 
2.338,890.619 marek, a na nadzwyczajne 
257,501.010 marek. Wydatki bieżące wyno
szą 2.024,380.557 marek, uzupełniony zaś 
etat podniósł je do kwoty 2.026,475.818 m.

Według tego przedłożenia dochody pań
stwowe obliczono na 2.296,499.417 m., pod
nosząc je w etacie uzupełniającym do sumy 
2.342,281 825 ni. W drugiem czytaniu skre
ślono z tego 82,935.926 in., dodając nową 
pozycję w kwocie 29,545.220 m. opartą na 
nowo wprowadzonych cłach i t. d. Ogółem 
więc ustalono sumę wydatków i dochodów 
państwa niemieckiego na 257,501.010 m.

Angielski minister wojny Haldane wy
powiedział onegdaj w londyńskim „Alesan- 
dra Pałace Theater" mowę na publicznem 
zgromadzeniu, której przedmiotem były s t o 
s u n k i  p o l i t y c z n e  A n g l i i  z k o n t  y- 
n e n t e m.

Węzły łączące W. Brytanię — mówił 
Haldane — z F ran c ją  i Rossyą zacieśniaj; 
się coraz silniej, nie przeszkadzając zbliżeniu 
się Anglii do Niemiec.

Mówca wyiaził nadzieję, że oba te pań
stwa staną wkrótce na tej samej stopie, na 
jakiej opiera się obecnie przyjaźń W. Bry
tanii z Franeyą lub Rossyą. Pewien odłam 
prasy angielskiej przeszkadza wprawdzie temu 
zbliżeniu, grożąc rzekomem niebezpieczeń
stwom ze strony Niemiec — jest to jednak 
krótkowzroczna polityka jednostek, która nie 
może przeważyć szali konjunktur i interesów 
państwowych. Pomiędzy Anglią a Niemcami 
wznosi się jedyna zapora, a tą jest rywali
zacja na polu handiowem i ekonomicznem. 
Poza nią istnieje cała sfera innych, równie 
doniosłych spraw, w których dobra wola wy
najdzie punkty styczne, na jakich oprzeć sio 
może w niedalekiej przyszłości, przyjaźń obu 
tych narodowości.

Do Polit. Corresp. donoszą z Aten, że 
z a t a r g  d y p l o m a t y c z n y  p o m i ę d z y  
G r e e y ą  a R u m u n i ą  znajduje się ciągle 
w fazie pierwotnej. Żadna ze stron nie wy
ciągnęła dotąd ręki do zgody. Myśl po
jednania nie napotka jednak na wielkie 
przeszkody, tak w Atenach, jak i w Buka
reszcie, gdzie ostatnie zarządzenia nowego 
gabinetu, odnoszące się do poddanych gre
ckich przebywających w Rumunii, wytworzą 
niewątpliwie atmosferę przyjaźniejszą, która 
ułatwi powrót do normalnych stosunków po
między rządem Grecyi i Rumunii.

Odmienne są tylko po obu stronach 
zapatrywania na kwestyę, kto pierwszy wy
stąpi z inicjatywą. W Bukareszcie utrzymują, 
że obowiązek ów cięży na gabinecie ateń
skim, w Atenach sądzą przeciwnie. Ztąd zwło
ka i wyczekiwanie przedłużające nieszkodli
wy ten zresztą zatarg.

K R O N I K A .
L w ó io , 1 7  m o ja ,

— Kalendarz.
S o b o t a  (18 m aja):
Feliksa i Eryka. — Waz osia w a. — Iry-

ny m.
, Wschód słońca o godzinie 3 37 rano, za

chód słońca o godzinie 7’03 po południu.

— Nadzwyczajny dodatek »Gazety 
Lwowskiej® o wyniku wyborów w 17 okrę
gach m iejskich, w tein  we Lwowie i Kra
kowie, oraz w 18 okręgach w iejskich, w yj
dzie ju tro , w sobotę," o godzinie 8 rano.

Prcnumeratorowie miejscowi odebrać będą 
mogli ten dodatek w biurze dzienników p. Sta
nisława Sokołowskiego (pasaż Hausmauna), w 
kioskach dziennikarskich, w innych biurach 
dzienników i trafikach.

— W iadom ości kościelne. Prcz.cntą. 
na probostwo w Radomyślu nad Sanem otrzy
mał ks. Adam Obcrc, proboszcz w Bruchnalu. 
Zamianowani: ks. Jędrzej Kielar, proboszcz w 
Moszczenicy, administratorem. excurrcndo w Tu
rzy; ks. Ignacy Antonicwski, okspozyt w Wo- 
lance, administratorem w Izdebkach; ks. Woj
ciech Karaś, wikary w Rudniku, ekspozytem w 
Wolance. Przeniesieni; ks. Michał Szajcr, b. 
administrator w Lutczy, na posadą wikarego 
do Grodzisk, ks. Walenty Cetnarowicz, w 
Grodzisku, do Rudnika; ks. Jan Peszek, wi
kary w Krasiczynie, do Nienaszowa. Zwolnio
ny od obowiązków w celu poratowania zdro
wia, ks. Jan Mularczyk, wikary w Nienaszo
wie. Konkurs na probostwo w Turzy rozpisano 
z terminem do 20 czerwca b. r.

— Z Uniwersytetu. P. Bruno Josefert, 
koncypista Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie, rodom z Biclanki w Galicyi, otrzy
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do
ktora praw.

— Z P olitechn ik i. P. Tadeusz Śliwiń
ski z Warszawy złożył dragi egzamin państwo
wy na wydziale chemii technicznej w Polite
chnice lwowskiej.

— Pośw ięcenie i otwarcie ambula- 
torym dentystycznego uniw ersyteckiego,
mieszczącego sie przy ul. Ossolińskich 1. 11 na
I. piętrze odbędzie sio jutro, w sobotę, o go
dzinie 11 przed południem. Kierownikiem za
kładu jest docent Uniwersytetu znany zaszczytnie 
dentysta, dr. Gońka.

— X . Zjazd przyrodników i lekarzy 
polskich we Lwowie. Komitet gospodarczy 
otrzymał zawiadomienie, że delegatem Uniwer
sytetu w Zagrzebiu na ZjazcI przyrodników i 
lekarzy polskich został wybrany dr. Gustaw 
Jancdek, profesor chemii i dziekan wydziału fi
lozoficznego. Jako delegat lekarzy polskich w 
Chicago, przybędzie na Zjazd do Lwowa dr. 
W. J. Sieminowicz.

Na X. Zjazd przyrodników i lekarzy we 
Lwowie utworzono nową sekcje dla medycyny 
wojennej. Na przewodniczącego tej sekeyi upro
szono szefa sanitarnego 11 korpusu we Lwo
wie dr. Ignacego Linka. Do komitetu ściślej
szego powołano na członka lekarza sztabowego, 
dr. Edmunda Karchezego.

— Kolejowe h ilety powrotne do Ja
nowa. Jak w latach poprzednich, tak też i w 
bieżącym roku sprzedawać będą kasy osobowe 
na dworcu centralnym we Lwowie i biuro mia
stowe kolei państwowych we Lwowie (pasaż 
Hausmauna) podczas sezonu letniego, t. j. od 
15 maja do 15 września, zniżone bilety powro
tne zo Lwowa do Janowa, ważne tak w dni 
świąteczne i niedziele, jak i w dni powsze
dnie. Jazdę do Janowa odbyć można na pod
stawie biletów powrotnych każdym pociągiem 
osobowym, odchodzącym według rozkładu ja
zdy ze Lwowa do Janowa, jazdę zaś z powro
tom tylko pociągami wycieczkowymi nr. 3.256, 
3.258 i 3.260.

Powrót z Janowa do Lwowa pociągiem 
osobowym nr. 3.252 (odjazd z Janowa 7' 12 
rano) i pociągiem nr. 3.254 (odjazd z Janowa 
8'50 po południu) na podstawie biletów po
wrotnych nie jest dozwolony.

— Lwowski klub cyklistów  i m oto
rzystów urządza w dniu 19 b. m. o godzinie 
pół do 6 rane wycieczkę do Janowa i Dobro- 
stan w celu zwiedzenia zakładów wodociągo
wych. Wyjazd punktualny z kawiarni Schneidra.

— Zjazd nafciarski, który z inicjaty
wy Związku techników wiertniczych w Bory
sławiu miał się odbyć we Lwowie w czasie 
Zielonych Świąt, odłożony został na później.

— Tow. M iłosierdzia »Opatrzność® 
utrzym ującego »Dom pracy® we Lwowie
odbędzie walne zgromadzenie członków w so
botę, dnia 25 b. m., o godzinie 6 po południu 
w sali posiedzeń magistratu z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie wydzia
łu za rok 1906. 2. Wybór wydziału na rok 
1907. 3. Wnioski członków.

A  N ieszczęśliw y wypadek. Zarobnica 
Katarzyna Juryna bieląc wczoraj izbę mieszkal
ną w realności przy ul. Supińskiego 1. 20, u- 
padła tak nieszczęśliwie z krzesła na podłogę, 
iż złamała sobie obojczyk prawej ręki. Pier
wszej pomocy udzieliło jej pogotowie Towarzy
stwa ratunkowego.

A  Zamach samobójczy na insp ek cji 
policyjnej. Marya Nowakówna, służąca, prze
słuchiwana wczoraj na inspekcyi policyjnej ja
ko obwiniona o kradzież pierścionka, zażyła w 
zamiarze samobójczym sublimatu. Wezwano na
tychmiast pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
któro przepłukało desperatce żołądek. Stan No- 
wakównej nie budzi obaw.

Nowakówna podała, iż usiłowała otruć 
się z rozpaczy, ponieważ niesłusznie podejrzy- 
wają ją o kradzież.

A  Niebezpieczny rzezim ieszek. W ul.
św. Mikołaja skradł wczoraj w południe no
towany złodziej Eugeniusz Hugiel przechodzą
cemu tamtędy Hermanowi Postowi, uczniowi 
gimnazjalnemu, zegarek. Gdy przechodnie pu
ścili się za nim w pogoń, złodziej dobył w o- 
bronie swej noża. Nadbległemu stójkowemu u- 
dało się dopiero schwytać rzezimieszka i od
stawić go do aresztów policyjnych.

A  Fatalny skok. Sześćdziesięcioletnia 
Estera Waldmannowa z Żółkwi, jadąc wczoraj 
tramwajem konnym, wyskoczyła w ul. Karola 
Ludwika z wozu tramwaju tak nieszczęśliwie, 
iż upadłszy na bruk, dotkliwie zraniła sie w 
głowę. Ranną opatrzyła stacja ratunkowa.

A  Znaczna kradzież. Wczoraj w nocy 
dostał sio jakiś rzezimieszek do realności przy 
ul. Mickiewicza 1. 22 i skradł z mieszkania 
adwokata dr. Bunda 950 kor. w gotówce, zło
ty zegarek męski, kilka rubli w srebrze 1 mar
kę w złocio, oraz kilka sztuk garderoby, łącznej 
wartości 1210 kor.

Następnie na odchodnom dostał się je
szcze przez okno do mieszkania woźnego po
cztowego, Jana Wyszyńskiego, któremu skradł 
garderobę i biżuteryą, łącznej wartości 300 
koron.

»Gazeta Lwowska® z dnia 18 maja 1907,
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A  Poparzenie. Zona malarza Binga, 

zamieszkałego przy ul. Sieniawskioj 1. 29 przy
rządziwszy kredę do farby, postawiła tak spo
rządzoną masę, zalaną ukropem, na podłodze 
w dużej misce. Półtoraroczny syn Ringowej, 
bawiąc się na podłodze, wpadł do miski i cięż
ko poparzył sobie nogi, piersi i krzyże. Pierw
szej pomocy udzieliło poparzonemu dziecku po
gotowie stacyi ratunkowej

A  Lwowscy złodzieje szczególniej so
bie umiłowali ul. Zyblikiewioza. Noc taka, w 
której nie rozbitoby jakiegoś mieszkania, lub 
przynajmniej nie usiłowano coś podobnego uczy
nić, należy do bardzo osobliwych wyjątków. 
Przed kilku dniami dobierano się do mieszka
nia prof. Becka pod nr. 4, a gdy się to nie 
powiodło, złodziej w masce na twarzy odby
wał wędrówkę po gankach sąsiedniego domu 
nr. 2, a na parterze próbował przez uchyloną 
górną część okna dostać się do kuchni. Śmia
łek to nielada, operował bowiem koło drzwi i 
okien w biały dzień około godziny 4 rano.

O rozbiciu mieszkań pod nr. 16 donosi
liśmy już wczoraj. Dzisiejszej nocy zawitali zło
dzieje znowu do domu pod nr. 2, gdzie za 
pomocą drabiny dostali się do mieszkania 
na pierwszem piętrze. Lokatorzy drugiego pię
tra, zauważywszy podejrzany jakiś rucli w 
ogrodzie, narobili hałasu, zapobiegając w ton 
sposób groźnemu może rozbojowi. Równocze
śnie poodbijano gospodarzowi kłódki, przy 
drzwiach, prowadzących do składu papieru.

Budowy, prowadzone na gruntach fre
drowskich. dostarczyły rozmaitym włóczęgom 
do schadzek olbrzymiego terenu, nie strzeżone
go dostatecznie. Ztąd też przez parkany prze
dostają się. oni do sąsiednich domów, dybiąc 
coraz śmiejej na cudzą własność.

A  Kronika policyjna. W Rynku przy
trzymano wczoraj notowanego złodzieja Broni
sława Czarnieckiego w chwili, gdy, wyjmował 
służącej Paulinie Wojciechowskiej pulares z 
kwotą 7 koi-.

P. Annie Madurowiezowej skradziono wczo
raj w ulicy Kazimierzowskiej pulares z kwotą 
16 kor. 40 hal.

Woźnica z mleczarni Przeworskiej, Ro
man Krawiec, najechał w ulicy Leona Sapiehy 
na dorożkę nr. 35 i połamał jej stopnie i skrzy
dła, chroniące od błota.

— K oniec upałów. Po niezwykle upal
nych dniach ostatnich, nastała wczoraj wieczo
rem w stanie powietrza odmiana. Zapowiedzia
ne hurze nie dotarły wprawdzie aż do nas, 
przyniosły jednak z sobą orzeźwiający powiew, 
a w dalszem następstwie nieco deszczu, które
go z tęskotą wyglądała wiosenna roślinność.

— Zm arli: w Pruchniku ks. Wincenty 
Grzegorczyk, jubilat, kanonik honorowy kapi
tuły przemyskiej, były dziekan i proboszcz w 
Pruchniku, w 82 r. życia;

w Ligotce kameralnej na Szląsku cieszyń
skim ks. Jerzy Heczko, nestor duchowieństwa 
ewangelickiego, w 80 r. życia.

— Zja/al delegatów sokolich związ
kowych odbędzie sic w Krakowie w niedzielę, 
dnia 19 b. m. i poniedziałek, 20 b. m. Dla 
uczczenia gości, zwłaszcza z Królestwa Polskie
go i Poznańskiego, odbędzie się uroczysta wie
czornica w niedzielę w górnej sali Sokoła.

— Międzynarodowy kongres ro ln i
czy, w którym wezmą udział profesorowie szkół 
rolniczych i leśniczych z całej Europy, tudzież 
wielu praktycznych gospodarzy, odbędzie się w 
czasie od 21 do 25 b. m. w Wiedniu.

— Samobójstwo posia. Niezawisły po
seł Yilep zastrzelił się wczoraj po południu w 
Marosz Vassarholy.

(77. -/.) U czczenie Orzeszkowej. 12
b. ni. w małej sali Eilharmonii warszawskiej 
odbyło się ostatnie pełne posiedzenie komitetu 
Zjazdu kobiet na jubileusz Orzeszkowej ze współ
udziałem delegatów różnych instytucyj, oraz 
uczestniczek poszczególnych sokeyj i gospodyń 
powołanych ku temu przez dokonane na dwóch 
poprzednich posiedzeniach wybory.

Między innemi odczytano sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności komitetu i pracują
cych łącznie z nim sokeyj, z którego to spra
wozdania wnioskować można, iż powodzenie 
Zjazdu jest zapewnione.

Z wielu stron napływają dowody nader 
żywego zainteresowania się nim; prowincja i 
zakordonowc dzielnice przyrzekają czynny udział.

Wszystkie sekeye są już  oblicie o b e s ła n e  
referatami) a  nazwiska referentów i referentek 
zdają się być dostateczną, rękojmią wartości ich 
prac.

Program Zjazdu zapowiada się jak na
stępuje:

W s obo t ę ,  8 czerwca, w salonach Doli
ny Szwajcarskiej zebranie powitalne dla wza
jemnego zapoznania się gości i uczestników.

W n i e d z i e l o  w wielkiej sali Filharmo
nii o godzinie 2 po południu posiedzenie sekcyi 
prawno-polityeznej.

W p o n i e d z i a ł o k posiedzenie sekcyi oty- 
ezno-społeeznej i wychowawczej.

We w t o r e k  posiedzenie sekcyi ekonomi
cznej oraz wieczornica w salonach Doliny Szwaj
carskiej.

Równocześnie z komisją do spraw Zja
zdu działa oddzielnie komisya artystyczna, ma
jąca na celu zorganizowanie uroczystości jubi
leuszowych.

Projektowane są widowiska popularno
złożone z useenizowanych utworów Orzeszkowej 
odczyty o działalności .Jubilatki, 10 czerwca zaś 
w Filharmonii wieczorem wielki obchód litera- 
cko-artystyezny, którego program wypełni usce- 
nizowany przez samą Orzeszkową „Wieezór*Zi- 
mowy“, odczytem jej nowego utworu „Do Matki11, 
poezya Krupińskiej, przemówienia wybitnych 
literatów. Kantata odśpiewana przez „Lutnię", 
żywe obrazy i apoteoza.

Do uroczystości zaliczyć należy w y s t a 
wę im. O r z e s z k o w e j  mającą się odbyć ró
wnocześnie w salonach Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych.

— Zastrzelony na placu ćwiczeń. 
W Piacenzy, na tamtejszej strzelnicy wojsko
wej, podczas ćwiczeń w strzelaniu, zginął przy
padkowo major Pescatore. Stał on w otoczeniu 
kilku oficerów na uboczu, przypatrując się re
zultatowi strzałów, gdy nagle ugodziła go kula 
karabinowa w serce, i położyła trupem na miej
scu. Powstało zamieszanie, bo sądzono, że strzał 
był umyślny, ale wdrożono natychmiast śledz
two wykazało bezpodstawność takiego mnie
mania. Strzał był zupełnie przypadkowy. Oto, 
gdy jeden z żołnierzy przeczyszczał karabin, nie 
zauważywszy, że znajduje się w nim jeszcze 
.jeden nabój uiewystrzelony, nagle karabin wy
palił i kula ugodziła majora, zraniwszy przed
tem lekko w ramio pewnego podoficera. Nieo
strożny żołnierz, zobaczywszy, co się stało, do
stał konwulsyj, tak, że z trudnością go odra
towano.

— K om isya em igracyjna w Warsza
wie. Grono osób, interesujących sio wychodz- 
twem utworzyło w Warszawie z inicjatywy dr. 
Stanisława Kłobukowskiogo komisje emigracyj
ną, w celu badania ruchu wychodźczego z ziem 
polskich, zbierania dokumentów, dat statysty
cznych i wogóle wszelkich wiadomości, doty
czących wychodźców polskich.

— Ilu  Polaków jest w P rnsiccli ?
Gazety niemieckie donoszą, że podług najnow
szego liczenia ludności żyje pod zaborem pru
skim 3,646.446 Polaków. Z tych w W. Księ
stwie Poznańskiem 1,216.206, na Szląsku 
1,221.354, w Prusach Zachodnich 567.318, 
w Prusach Wschodnich 294.355, w Westfalii 
139.300, w Nadrenii 49.171, w Brandenburgii 
(bez Berlina) 46.457, w Berlinie 24.281, w in
nych stronach Niemiec razem 85.004.

Stosunkowo najwięcej Polaków liczy re- 
jeneya opolska (1,158.789), potem poznańska 
(850.869), wreszcie kwidzyńska (374.991), byd
goska (365.357), olsztyńska (276.814), gdań
ska (192.327). W obwodzie regencji poznań
skiej jest 67'37 procent Polaków a 32'63 Niem
ców, ludność polska przeważa jeszcze w obwo
dzie regencji opolskiej, olsztyńskiej i bydgo
skiej.

— »Nowa Reforma® na indeksie pru
skim. Berliński lłcichs Anzeiger ogłasza roz
porządzenie, zakazujące dalszego rozszerzania 
w państwie niemieckiem dziennika krakowskie
go Nowa Reforma na przeciąg dwóch lat, gdyż 
w ciągu roku pismo to zostało dwukrotnie za
sądzone.

— W ypadek polskich turystów na 
S ycy lii. Dzienniki włoskie donoszą z Monrea- 
le, w Sycylii: Kilka dni temu, w godzinach 
popołudniowych dwie pary polskich turystów, 
zamieszkałych w willi „Igiea“ pod Palermo, 
jechały powozem do Monroale. Kareta szła po
woli, gdyż towarzystwo pragnęło nacieszyć sio 
widokiem ezarownej panoramy, roztaczającej 
się przed ich oczami. Mieli już spuszczać się 
w dół drogi, na zakręcie w pobliżu willi (Jual- 
trocehi, które to miejsce zowie się popularnie 
„fermatą dla powozów", kiedy nagle przypad
kiem pękł rzemień podbrzuszny u konia i zwie
rzę puściło się galonem ku przepaści. Przy
biegłszy nad brzeg zwału straciło równowago i 
spadło, ciągnąc za sobą karetę i woźnico, usi
łującego je wstrzymać. Nastąpiła okropna sce
na. Woźnica spadłszy na dół, rozbił sobie cza
szkę i w jednej chwili był trupem. Koń ró
wnież się zabił. Czworo turystów pokrwawio
nych i obsypanych kurzem leżało na ziemi, 
jęcząc i wołając o pomoc. Podała im pomoc 
rodzina (Jualtrocchi przy współudziale przed
stawicieli. władzy. Wszystkich przewieziono 
dwiema karetami do szpitala San Saverlo w 
Monroale, gdzie, zajęli się nimi doktorzy, Piaz- 
za i Geudusa. Obrażenia turystów potrzebują 
10 do 15 dni do wyleczenia. Są to Polacy, 
znani w Warszawie, inżynier Stanisław Ko
nopczyński i jego żona Aniela, oraz Adam 
Bayer i Tekla :ibcrtyliska.

Kranika prowincyonalna.
§ WT O z o r n i  e h ó w k u — jak dono

szą z Czernichowa — spłonęły wczoraj od pio
runu dwie zagrody włościańskie.

§ Z I z b y  s ą d o w e j .  W dniu 24 b. in.
odbędzie się w sądzie obwodowym w Sambo
rze rozprawa karna przeciw Franciszkowi 'ta r
nawskiemu, monterowi gal. ake. Towarzystwa 
naftowego „Galicja" w Borysławiu, oskarżone
mu o to. iż nicnależytom i lekkomyśinom zmon
towaniem rur gazowych spowodował eksplozyę, 
której ofiarą padł w listopadzie zeszłego roku

śp. Ryszard Adamowski — dyrektor „Galicji", 
wraz ze swą żoną Zofią.

Kronika zagraniczna.

* Z a m a o li. Z Frankfurtu donoszą : Na 
automobil, który jechał z Badenii, wykonali 
pod miejscowością Elirenlieim zamach niewy- 
ślodzeni dotąd sprawcy, którzy dali kilka strza
łów' do tego automobilu. W .10 minut później 
ta sama droga przejeżdżał automobilem cesarz 
Wilhelm II.

* B u n t  n a  r o s s y j s k i m p a n c e r 
n i k u .  Z Bukaresztu donoszą: Załoga pancer
nika rossyjskiego „Kopernik", która się zbun
towała w porcie Braiła, została obecnie prze
wieziona do Gałaczu, zkąd pod strażą będzie 
odstawiona do Odessy. Majtkowie oświadczyli, 
że powodem buntu było złe obchodzenie się 
z nimi i potrawy, dawane im wT stanie już 
gnijącym.

* S t r z a ł y  do p o c i ą g u .  Z Warszawy 
donoszą: Na stacyi kolei lokalnej Kamionek, 
gdzie znajduje się Instytut weterynaryjny, dali 
terroryści znaczną liczbę strzałów do pociągu 
kolejowego, 10 osób, w tom kilku studentów 
odniosło ciężkie rany. Jak słychać, terroryści 
chcieli w ten sposób wymódz zamknięcie In
stytutu.

* B e w i z y e  t ł u m n e  w Ki j o wi e .  
W sobotę w nocy kijowska polieya dokonała 
w mieście całego szeregu rewizyj. Zrewidowano 
około 600 osób. Według pogłosek, władze po
szukiwały tajnej drukarni. Zmobilizowano ogó
łem 200 policjantów. O godzinie 1 i pół w no
cy cały ten tłiuu zjawił się na Padole i pra
wdę jednocześnie otoczył 5 domów. Zrobiono re
wizje osobiste we wszystkich literalnie mie
szkaniach ; przeciągnęło się to do godziny 7 
zrana. Nigdzie nic podejrzanego i przeeiwrzą- 
dowego nie znaleziono; aresztowano tylko 10 
Żydów, pozbawionych prawa pobytu w Kijowie. 
W domu przy uliby Mieżygorskiej zrewidowano 
nawet mieszkanie Szanderenki, policyanta cyr
kułu padolskiego. W innych mieszkaniach are
sztowała polieya 20 Żydów, pozbawionych pra
wa pobytu i 5 przestępców politycznych, u któ
rych podczas rewizyi znaleziono trochę prokla
macji- Drukarni nie wykryto.

* K o ś c i ó ł  św.  M a r k a  w a l i  się.  
Z Wenecyi donoszą, że północno wschodni na
rożnik kościoła św. Marka musiano podeprzeć 
belkami, gdyż grozi zawaleniom się z powodu 
zwietrzenia kamieni węgielnych.

* P i ę ć  o sól) z a b i t y c h  p r z e z  p i o 
r un.  W Pottenstein — Ja k  donoszą z Norym
bergii — podczas burzy piorun uderzył w drze
wo i zabił pięć osób które się pod niem schro
niły.

Notatla literacKo-artystyczne.
Z Akademii U m iejętności. Dnia 21

marca b. r. odbyło się posiedzenie komisyi lii- 
storyi sztuki pod przewodnictwem prof. dr. Ma
ry an a Sokołowskiego. Po odczytaniu przez se
kretarza protokołów z trzech ostatnich posie
dzeń lwowskiego grona Komisyi historyi sztuki, 
prof. dr. M. Sokołowski przedłożył fotografie 
nader interesującej rzeźby romańskiej, znajdu
jącej się w Goślieach pod Ossolineum w San
domierskiem. Rzeźba ta wykuta w kamieniu 
przedstawia Madonnę z Dzieciątkiem. Prof. dr. 
M. Sokołowski streścił następnie dwa referaty 
p. Adolfa Szyszko Bohusza o kościele św. Pro
kopa w Krzcięcicach koło Jędrzejowa, oraz o 
zamku w Ogrodzieńcu. Kościół w Krzcięcicach 
jest niewielką gotycką budowlą o typie raczej 
mazowieckim. Stawiał go w X'VI w., jak świad
czy tablica erekcyjna, jakiś nieznany bliżej Al- 
bortus murator, który według wszelkiego pra
wdopodobieństwa pochodził z Krakowa. Drugi 
referat p. Adolfa Szyszko Bohusza dotyczył, jak 
już wyżej wspomniano, zamku w Ogrodzieńcu. 
Zamek ton niegdyś Boncrów, zbudowany w pier
wszej połowie XVI. w., był nie tyle twierdzą 
obronną, jak raczej wspaniałą wielkopańską 
rezydencyą. Składał sio z 3 części, zbudowa
nych na oddzielnych opokach wapiennych różnej 
wysokości. Dziś z tej świetnej budowli została 
tylko monumentalna ruina. Referat ilustrowany 
był licznemi zdjęciami fotograficznemi i archi
tektonicznemu

P. Marceli Nałęcz Dobrowolski przedsta
wił szereg fotografij obrazów znajdujących się 
w klasztorze i kościele 00. Reformatów w Kra
kowie, a mianowicie dwóch obrazów (Syn mar
notrawny i Mary a Magdalena) Stachowicza, 
utworu nieznanego malarza XVIII. w. (Cud św. 
Antoniego), wreszcie wizerunku Kazimierza, na
der cennego utworu z XVII. w. o wybitnych 
cechach włoskich. Co do epoki i autorstwa 
dwóch ostatnich obrazów wywiązała się oży
wiona dyskusya, w której brali udział pp. prof. 
dr. M. Sokołowski, Leonard Lepszy i Julian 
Pagaezewski. Wreszcie sekretarz komisyi stre
ścił komunikat p. Józefa Smoleńskiego o kliszy 
miedziorytowej z XVII. w. z ailegorycznom wyo
brażeniem wojny Polaków z Turkami.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, „Upiory", dramat w 3 

aktach 11. Ibsena.
W sobotę po południu o godz. pół do 4 

po południu dla młodzieży szkolnej „Uriol 
Akosta".

W sobotę o godzinie pół do 8 po raz 
dzi ewiętnasty „Wesoła wdówka".

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu
dniu. na dochód Tow. wzuj. pomocy członków 
teatru miejskiego, „Moralność pani Dolskiej".

W niedzielę, o godz. pół do S wieczorem, 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejskiego, po raz dwudziesty „Wesoła wdówka".

W poniedziałek, o godz. pół do 4 po po
łudniu, „Pani Walewska".

We wtorek, po raz dwudziesty pierwszy, 
„Wesoła wdówka".

Bada miasta Lwowa.
(Interpolacyc. — Miejski Zakład dla nieuleczal
nych. — Cmentarz gródecki. — Budowa pań
stwowej szkoły przemysłowej. — Asystent in
spektora plantaeyj miejskich. — Regulacja ulicy 

Wronowskich).
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

które wiceprezydent miasta dr. R u t o w s k i 
otworzył po godz. 7 wieczorem, interpelował 
r. Huc i e c  prezydyuin miasta 1. czy wszyst
kim funkeyonaryuszom i robotnikom miej
skim dana będzie możność wzięcia udziału w 
dzisiejszem głosowaniu; 2. czy prawdziwe są 
pogłoski, że niedoręczone karty głosowania 
mogą służyć pewnym kandydatom do ewen
tualnej dyspozycyi, oraz 3. czy wiadomom 
jest prezydyum, że na budynku miejskim t. 
zw. fajerpikiecic wywieszono chorągiew, za
lecającą pewnego kandydata — i czy innym 
kandydatom magistrat zechce robić taką re
klamę '?

W odpowiedzi na tę interpelacyę oświad
czył dr. R u t o w s k i ,  że wszyscy urzędnicy 
i służba miejska będą dziś mieli czas do od
dania głosu. Co do nadużycia z kartami le- 
gitymacyjnemi, jest ono absolutnie wykluczo
ne. Zresztą na 32.700 kart legitymacyjnych, 
nie doręczono icli z różnych powodów, tylko 
2700 wyborcom, z których znowu około 1700 
odebrało sobie swoje karty w magistracie w 
ciągu dwu dni ostatnich, tak, że obecnie tyl
ko około 1000 kart ze wszystkich okręgów 
nie znajduje się w rękach właścicieli. Karty 
te znajdują się pod troskliwym nadzorem i 
zostaną w zupełnie pewnem przechowane 
miejscu. Co do chorągwi z nazwiskiem ja 
kiegoś kandydata nic o tem nie wie, jeśli 
zaś taka chorągiew znajduje się na dachu 
„fajerpikiety", natychmiast zdjąć ją  każe.

R. J a w o r s k i  urgował następnie spra
wę budowy gmachu szkolnego dla liceum im. 
Królowej Jadwigi, w którem obecnie z po
wodu szczupłości sal panuje olbrzymie prze
pełnienie.

Wicepr. dr. R u t o w s k i  zauważył, że 
głównym powodem zwłoki budowy nowego 
gmachu tego liceum jest brak odpowiednie
go budowlanego gruntu. Mówca w najbliż
szych jednak dniach oglądnie kilka oferowa
nych gminie parcel, poczem magistrat przed
łoży w tej sprawie Radzie odpowiedni 
wniosek.

Po dyskusyi nad interpclacyą r. J a 
w o r s k i e g o  w sprawie linii tramwayu ele
ktrycznego na Wysoki Zamek i odpowiedzi 
wiceprezydenta miasta dr. Rutowskiego, że 
budowa tej linii, mimo, że napotyka na roz
maite trudności, wcale zaniechaną nie została, 
toczyła się ożywiona dyskusya nad dalszą in- 
terpolacyą r. S k i e p i l i sk i  ego , który do
magał się intenzywniejszego skrupiania ulic 
w mieście.

W dyskusyi przemawiało bardzo wielu 
radnych, którzy jednomyślnie podnosili, iż 
stosunki w mieście Lwowie pod względem 
czyszczenia miasta z prochów i zeszłoroczne
go jeszcze błota są wprost skandaliczne. Osta
tecznie upoważniono prezydyum do przekro
czenia budżetu w rubryce wydatków na u- 
trzymanie czystości w mieście. Ze strony pre
zydyum zaś podano do wiadomości, iż w naj
bliższych dniach otwarte zostaną stare wo
dociągi i studnie, z których czerpana będzie 
woda dla skrapiania ulic.

Z kolei zabrał głos r. dr. L i s i e  w i c  z 
i jako sprawozdawca komisyi miejskiego Za
kładu dla nieuleczalnych, stwierdził w jej 
imieniu z zadowoleniem, że stan tego Zakła
du jest obecnie wzorowy. Przepełnienie w 
Zakładzie zostało już częściowo usunięte. Pa
wi obecnie w nim 1.53 osób, ale i to jest 
jeszcze za dużo. Wobec tego, że 90° „ cho
rych w nieuleczalni nic jest do Lwowa przy
należnych, zapadła przed kilku tygodniami 
na Radzie uchwała, by zwrócić się do Sejmu 
z przedstawieniem, by Sejm albo uchwalił 
budowę krajowego Zakładu dla nieuleczal
nych, albo, by dał Zakładowi miejskiemu 
jakąś poważną subweneyo. Wobec tego, że 
dotychczas Rada nie otrzymała z Wydziału 
krajowego na swoje pismo odpowiedzi, wniósł 
mówca, by prezydyum wraz z delegatem ko
misyi dla nieuleczalnych, udało się do JE .
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P. Marszalka krajowego z zapytaniem, jaki 
los spotka! petycję gminy.

Następnie wnosi komisja, by dla przy
bywających ze szpitala ozdrowieńców, którzy 
przeciętnie po jednym tygodniu tylko w ni i ej- 
skipj nieuleczalni pozostają, zbudować na grun
cie miejskim obok nieuleczalni barak na 50 
łóżek. A dm inistracja w tym baraku nie ko
sztowałaby nic, gdyż zajęłyby się nią bezpła
tnie Siostry zakonne, opiekujące się całym 
Zakładem, sama zaś budowa baraku również 
ftie kosztowałaby wiele. Mówca więc stawia 
wniosek imieniem komisyi, by magistrat na 
gruntach Zakładu dla nieuleczalnych, posta
wił jak najrychlej barak na 50 łóżek.

Wreszcie wnosi komisja, by naprawić 
ogrodzenie byłego cmentarza gródeckiego i 
o ad cmentarzem tym przywrócić dozór.

R. W c z e l a k  wniósł, by sprawę bu
dowy baraku dla nieuleczalnych odroczyć na 
8 dni, t. j. do najbliższego posiedzenia Rady. 
W ciągu tych 8 dni winien magistrat wy
gotować plany budowy i kosztorysy i przed
łożyć Radzie do zatwierdzenia.

R. dr. P i s e k  poparł wniosek r. Wcze- 
laka i domagał się traktowania tej sprawy 
regulaminowo.

Wniosek r. Wczelaka uchwalono.
"Wiceprezydent dr. E u t o w s k i  podał 

następnie do wiadomości Rady, że cmentarz 
na (irodeckioin bywa pustoszony wwandalski 
sposób i dlatego na najbliższem posiedzeniu 
Rady przedłoży odpowiednie wnioski.

Z porządku dziennego r. R a w s k i  re
ferował sprawo budowy państwowej szkoły 
przemysłowej i wniósł, a,by zakupiono skraw
ki gruntu dla uzupełnienia gruntu budowla
nego dla przyszłej szkoły przemysłowej ko
sztem >>,2.000 koron, a to od pp. Sandlerów, 
Waldmnnna i dr. Aleksandra Lisiewicza.

Po krótkiej na ten temat dyskusyi, 
wnioski referenta przyjęto, poczem uchwalo
no rozpisać konkurs zewnętrzny na posadę 
asystenta inspektora plantaeyj miejskich w X. 
randze, z płacą 2.200 koron rocznie, 720 kor. 
dodatku akty walnym i 2-ma czteroleciami 
po 200 koron.

Powzięto jeszcze kilka drugich uchwał 
w sprawach kupna względnie sprzedaży grun
tów i przystąpiono clo sprawy regulacji ulic 
Wronowskich i Chodorowskiego. Pi chwały 
jednak nie powzięto, gdyż okazał się brak 
kompletu.

Na tern o godzinie 9 min. 45 zamknął 
wiceprezydent dr. Eutowski posiedzenie.

l  życia iw om
w pierwszej połowie ubiegłego stulecia.

(Fragment anegdotyczny).

Pnsi:/.:icnemu P. Beh- 
ilunnwi Żdnrowskittiiiu, któ
rego dw ór n a  Podniostm i 
snuje dalej nie n a jp iękn ie j
szych tradycyj dawnych 
dworów kresowyeli.

Autor.

Dziwna jakaś rzewność opanowuje, sko
ro powiedzie nam się odsłonić bodaj rąbek 
tajemnicy, osłaniającej życie dawnych dwo
rów polskich.

Dzisiaj uległy stosunki gruntownej 
zmianie: zdobycze techniki zbliżyły zapadłe 
nawet kąty do głównych centrów wielko
kwiatowego ruchu; zdemokratyzowały naukę, 
literaturo" sztukę i... życic (cało z jego smu
tkami i radościami. Dwory wiejskie z ich 
przepickneini tradycjam i, charakterystyczny
mi zwyczajami i obyczajami, zwolna podda
wać się również musiały pochodowi „postę
pu". Inaczej wyglądały one przed wiekiem, 
żyły życiem odrębnem, a choć w znacznej 
ich części całą misyę drukowanego słowa 
spełniały przysłowiowe popularne kalendarze 
berdyezowskio i książka do nabożeństwa, 
zezytana formalnie przez kilka szczerze wie
rzących w moc odmawianej modlitwy poko
leń, trafiały się, częstokroć dwory wiejskie, 
które tworzyły — zwłaszcza na kresach — 
prawdziwo oazy polskiej myśli i polskiej kul
tury.

To też przygodny wędrowiec, zmuszo
ny zakołstać do bram takiego dworu, ze zdzi
wieniem znajdował tam, obok staropolskiej 
gościnności, niezwykle wysoki poziom kultu
ralny i moralny, na co składały się całe po
kolenia, żyjące tu i umierające po bożemu.

Zaglądnijmy do pamiętników współcze
snych — że wspomnę, tylko nieocenionego 
Detiuka (Andrzejewskiego), Ochockiego, Óli- 
zara, Karwickiego (Wołyniaka) — a znajdzie
my w nich niewyczerpaną skarbnice, nie
przebrany inateryał, z którego dowolnie ko
rzystać może badacz przeszłości naszej. 
Wprawdzie trafiały się i w wiejskiem zaci
szu gorszące skandale, z takiem amatorstwem 
wyławiane choćby przez Bobrowskiego, lecz 
skrajny nawet pesymista nie uogólni ich na 
całe ziemiaństwo polskie; za jedną lub drugą 
lekkomyślną jednostkę nie ciśnie kamieniem 
potępienia na stan cały.

A właśnie do jednej z takich oaz my
śli polskiej i kultury polskiej na kresach,

zamierzamy wtargnąć niedyskretnie, by z 
dostępnych nam okruchów wskrzesić i ży
cie wśród jej ścian płynące i ludzi, zasiada
jących u gościnnego stołu światłych gospo
darzy,.

Zachętą do tego kroku stała się rzecz 
na pozór błaha: urywek pamiętnika, skreślo
ny ręką kobiecą na kilku kartach grubego, 
pożółkłego od starości papieru. Tytuł frag
mentu: „Wspomnienie domu rodziców moich 
i Wigilii Świąt Bożego Narodzenia między 
rokiem 1812 a 1818". Nazwiska, znalezione 
w nim, jak również sam podpis autorki 
wspomnień, skłoniły do cofnięcia się myślą 
wstecz, dzięki czemu powstał niniejszy szkic 
obyczajowy.

Kobieta polska na kresach przechodzi
ła z biegiem wieków przez bardzo ciekawą 
ewolucyę, by dojść do typu, którego dosko
nałą wyobrazicielką jest Emilia z Borejków 
llołowińska.

Minęła bezpowrotnie epoka odważnych, 
zdecydowanych na wszystko niewiast kreso
wych, co u boku rycerskich małżonków ucie
rały się w stepie z pohańcam i, po wyrusze
niu „pana męźa“ na wojenkę chwytały w 
dłoń cugle całego gospodarstwa na magna
ckiej choćby fortunie, a jeśli nadto długo 
przewlekały się lata spokojne, by wyładować 
zbytek animuszu i temperamentu, urządzały, 
na czele służby dworskiej, zbrojne najazdy 
na włości mniej sympatycznego sąsiada.

Zaginął typ walczącej z partyą królew
ską na sejmikach, wiecznie rozpolitykowanej 
starościny liwskiej, ze Stadnickich Grabian- 
czyny lub pani Kossakowskiej, nie uznają
cej ani zaborczych monarchów, ani reprezen
tantów zaborczej władzy.

Miejsce ich zajęła w kresowym dworze 
kobieta światła, wzorowa matka i żona, go
ścinna a zapobiegliwa gospodyni.... Z uśmie
chem na ustach słucha ona opowiadali o 
ekscentrycznych towarzyszkach księcia Józefa 
pod Blachą, lub o nadto bliskich stosunkach 
kuzynek swoich ze stolicy z ambasadorami 
obcych mocarstw; interesuje ją to i bawi, 
częściej może nawet oburza, ale za życiem 
stołecznem nie tęskni, nad "Wisłę wybierać się 
nie myśli.

Wystarczają jej bezbrzeżne stepy i roz
rywki wiejskiego życia.

* **
I autorka naszego fragmentu była osobą 

wykształconą niozaprzeczenie ponad przeciętną 
w owe czasy m iarę; włada piórem biegle, 
opowiada zajmująco, styl posiada jasny i po
prawny, a gawęda jej rzuca wcale obfity 
snop promieni na życie zamożnego dworu 
wiejskiego w zaraniu ubiegłego stulecia, za
sługuje więc, choćby z tego względu, na po
znanie.

Fragm ent swego pamiętnika skreśliła 
pani Emilia 15 grudnia 1838 roku w Steblo- 
wie, gdzie mieszkała poślubiona jużHołowiń- 
skiemu. Widocznie zbliżający się wieczór wi
gilijny poruszył w jej sercu wspomnienia z 
przed lat dwudziestu kilku, kiedy to jeszcze 
w domu rodziców spędzała święta Bożego 
Narodzenia. Co serce odczuło, rzuciła na 
papier, nie przypuszczając, że po upływie 
trzech ćwierci wieku niemal ktoś z jej bez
pretensjonalnych notatek korzystać zapragnie. 
A właśnie jednak dlatego, iż omawiany fra
gment nie przygotowywany był do druku, 
posiada dla nas tem większą wartość.

(Ciąg dalszy nastąpi).
M ichał Iłolle.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  wyjedzie we środę, d. 

22 b. m., rano specyalnym pociągiem Dwor
skim do Brucku nad Litawą dla przedsię
wzięcia przeglądu wojsk tam obozujących. 
W południe powróci Najj. Pan do Wiednia.

=  Organ Franciszka Kossutha, Buda- 
pcM, podając p i s m o  P. M i n i s t r a  s k a r- 
bu dr.  Ko  r y t o  w s k i e g o  do w y b o r c ó w  
oświadcza, że takiej ugody, która podobałaby 
się parlamentowi austryackiemu, nie mogą 
zawrzeć Węgry.

=  N. W. JagUatt donosi, iż wczoraj 
odbyła się konferencja n i e m i e c k i c h  
s t r o n n i c t w  p o s t ę p o w y c h ,  w której 
wzięli udział: P. Prezes gabinetu bar. Beck
i PP. Ministrowie Marchet i Derschatta. 
Obradowano nad kwestyą utworzenia w par
lamencie bloku niemieckich stronnictw po
stępowych, który składałby się z niemieckiej 
partyi postępowej, niemieckiej partyi ludo
wej, wolnych wszechniemców, oraz z nie
mieckich agraryuszy. Uchwały w tej kwestyi 
nie zapadły. Ostateczną decyzyę odroczono aż 
do przeprowadzenia wyborów ściślejszych. 
Co do zawierania kompromisów wyborczych 
przy wyborach ściślejszych, pozostawiono wol
ną ręko okręgowym komitetom wyborczym.

"Wczoraj odbyła się także konfereneya 
s t r o n n i c t w a  c h r z e ś c i a ń s k o-s o c y a 1- 
n e g o ,  w której — jak donosi N. W. la g -  
hlatt — wziął również udział P. Prezydent 
Ministrów bar. Beck. Zajmowano się. sprawą

stanowiska partyi i sprawą kompromisów, 
jakoteż postanowiono głosować przy wyborach 
ściślejszych wszędzie przeciw socyalnym de
mokratom.

=  Koln. Ztg. stwierdza w pólurzędo- 
wym telegramie z Berlina, że wybór ks. Dia
na Albrechta Meklemburskiego n a  r e g e n 
t a  B r u n s z w i k u  uważać można wobec na
stroju brunszwickiego za zapewniony.

— Serbski prezydent ministrów P a- 
s i c z  powrócił do Belgradu, bez zatrzymywa
nia się po drodze w Budapeszcie, jak to pier
wotnie uczynić zamierzał. "Wnoszą ztąd, że 
konfereneya p. Pasicza z bar. Aehrenthalem 
dała tak pomyślny wynik, iż odwiedziny w 
Budapeszcie stały się zbyteczne.

=  Na wczorajszej f r a n c u s k i e j  R a 
d z i e  g a b i n e t o w e  j m inister spraw zagra
nicznych Pichon zawiadomił, iż od posła 
francuskiego w Marokku otrzymał telegrafi
czne doniesienie, iż sułtan zgodził się na 
żądanie F rancji, gwoli zadośćuczynienia za 
zamordowanie dr. Mauehamp.

=  Donoszą z Helsingforsu, że w Kno- 
kala, w pobliżu rossyjskiej granicy, znalazła 
polieya f a b r y k ę  b o m b .  Liczne gotowe 
bomby, zawierające po 12 klgr. dynamitu i 
wiele materyałów wybuchowych wzięto w 
przechowanie. Aresztowano 11 osób, w tem 
6 studentów. Aresztowani odstawieni zostali 
do Wyborga.

W o r y  Jo M y  p s e l s t i e i
IE B a.d -37 - p a 3 ń . s t " w a , _

Cralicya.
Lwów.

We Lwowie do godziny 2 po południu 
głosowała w VII. okręgach większa część 
wyborców. Dzięki poczynionym zarządzeniom 
panuje przeważnie względny spokój.

W o k r ę g u  w y b o r c z y m  n r. II., w lo
kalu wyborczym, mieszczącym się w komi- 
saryacie przy ul. Krasickich, w s a l i  II., 
z powodu niejawienia się w oznaczonym cza
sie w komplecie członków komisyi wybor
czej, wybranych przez Radę miejską, objął 
funkeye komisyi komisarz wyborczy, radca 
Namiestnictwa baron Loebl.

Około godziny 1 min. 15 po południu 
z powodu niepokojów na sali przerwał ko
misarz wyborczy głosowanie i odroczył dal
szy ciąg do jutra. Jutro odbywać się będzie 
w tej sali głosowanie od godz. 8 rano do 
4 po południu.

W sprawie przerwania aktu wyborczego 
w okręgu wyborczym drugim w sali nr. 2 
należy stwierdzić, że wersya, jakoby przecią
ganie się w tej sali aktu wyborczego było 
winą komisarza wyborczego radcy Namiest
nictwa p. Loebla z powodu rzekomo zbyt 
skrupulatnego kontrolowania przezeń przebie
gu wyborów, nie jest zgodna z prawdą. Po
wodem powolniejszego odbierania głosów w 
tej sali była jedynie okoliczność, że jeden 
z wyznaczonych przez Rade miejską człon
ków komisyi wyborczej nie jaw ił się w ozna
czonym czasie w lokalu wyborczym. Czekano 
na niego długo bezskutecznie a w skutek tego 
komisarz wyborczy objąć musiał sam funkeye 
komisyi wyborczej i osobiście przez cały czas 
głosowania spełniać obowiązki komisyi, roz
dzielane z reguły między jej poszczególnych 
członków.

Na inspekcyę policyjną spro wada ono 
z kilku okręgów siedmiu rozmaitych męż
czyzn, czterech Żydów i trzech katolików, 
którzy starali się oddać w rozmaitych lokalach 
wyborczych głosy na skradzione wyborcom 
legitymacye wyborcze.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
liczba aresztowanych z tego powodu wzrosła 
do 20 osób.

Kraków.
Kraków, 17 maja. ( le i. pry w.). Dziś 

o godz. 9 rano rozpoczęły się wybory pięciu 
posłów z m. Krakowa. Udział wyborców przy 
sprzyjającej pogodzie bardzo wielki. Do godz.
11. głosowało w 11 salach przynajmniej 30° 0 
wyborców. Przed wszystkimi lokalami wy
borczymi wojsko utworzyło szpalery, tak, że 
wyborcy mają wolny dostęp, agitacya zaś w 
zamkniętej przestrzeni jest wykluczona. Po
lieya wszędzie utrzymuje wzorowy porządek. 
Największa liczba głosujących napływa do 
sali, gdzie kandydują pp. Daszyński i Pe- 
telenz.

Okrąg nr. 47. ( Ł a ń c u t ,  L e ż a j s k ,  
P r z e w o r s  k.) Wynik ostateczny wyborów 
przedstawia się, jak następuje: Oddano gło
sów 20.652, z tego ważnych 20.100. Józef 
J a c h o w i c z  (ludowiec) otrzymał 10.071 gł., 
Andrzej ks. L u b o m i r s k i  (Rada N aród .— 
konserw.) 5056 gł. Reszta głosów rozstrze
lona. Obaj zatem w y b r a n i  p o s ł a m i .

D alm acya,
Benkoyac i t. d. W y b r a n y  dr. Du- 

San Bal  j ak ,  Serb.

Stagno i t. d. W y b r a n y  ks. Jurę 
B i a n k i n i ,  Chorwat.

Donis i t. d. P r a w d o p o d o b n y 
j e s t  wy  b ó r dr. Yic. I vć e vi c a, Chorwata.

Sin je i t. d. W y b ó r  ks. Frane. I r a 
n i ą c  v i ća, Chorwata zapewniony.

W iedeń, 17 maja. Wiadome są już re
zultaty wszystkich wyborów w Dalmacji. 
Mianowicie wybrano 8 posłów (w tem 5 
z partyi chorwackiej, 2 Serbów, I z czystej 
partyi prawa), a potrzebne .są trzy wybory 
ściślejsze.

Tryest.
T ry cst, 17 maja. Piccolo donosi, że 

kierownictwo włoskiej liberalnej partyi u- 
chwaliło przy ściślejszych wyborach wstrzy
mać się od głosowania. *

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Mikuliczyn, 17 maja. (Tcl. pry w.). 

W Tartarowie płoną lasy. Pożar objął ogro
mną przestrzeli. Zarekwirowano wojsko ze 
Stanisławowa, które zajęło się energicznie 
akcyą ratunkową.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 17 maja. Prognoza na 1S maja: 

W G a l i c y  i w s c h o d n i e j  i n a  B u k o w i 
n i e :  Pochmurno, miejscami opady, mierne 
wiatry, temperatura spada.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Przewa
żnie pochmurno, miejscami opady, mierne 
wiatry, chłodno.

Berno m or., 17 maja. Zastępca Mar
szałka krajowego dr. Hugon Fux umarł dzi
siejszej nocy w Karlsbadzie, gdzie bawił w 
celu kuracyi.

Poznań, 17 maja. ( le i .  pry w.). Naj
wyższy sąd administracyjny zatwierdził przy
musową instalację nowych nauczycieli w ce
lu zwalczania strejku szkolnego. Senat uza
sadnił wyrok tem, że nasyłanie nowych nau
czycieli jest uprawnioną karą za strejk szkol
ny, a twierdzenie, jakoby rodzice i Kościół 
decydowali o języku wykładowym przy nau
ce religii jest fałszywce.

Paryż, 17 maja. Wczoraj wieczorem 
odbył się bankiet międzynarodowego Zjazdu 
łowieckiego; wzięli w nim też udział dele
gaci austryacki i węgierski.

Bćziers (w południowej Francyi), 17 
maja. Odbyła się tu demonstracya przeku
pek targowych, które pociągnęły przed bu
dynek merostwa, by zaprotestować przeciw 
temu, że w niedzielę podczas pochodu robo
tników, zajętych w winnicach, nie wywie
szono chorągwi na budynku merostwa. Przy
szło do starcia z policyą. Tłum wzburzony 
strzałami, jakie dał jeden z żołnierzy poli
cyjnych, począł oblegać budynek, wywalił 
żelaznymi drągami bramę, wyrzucił na plac 
meble z dwóch biur i podpalił je. Następnie 
manifestanci uciekli. Później próbowano je 
szcze drugą bramę wywalić, ale bezskute
cznie. Przy starciu zraniono 10 osób. Poli
eya, jakoteż wezwane wojsko broniły placu 
przed gmachem merostwa. Potem nastał 
spokój. Rada miejska podała się do dymisyi.

Położenie w K rólestwie Polskiem  
i w R ossyi.

Petersburg, 17 maja. (Pet. Ag.). Ko
m isja Dumy zajmująca się zbadaniem proje
ktu ustawy w sprawie wolności sumienia, 
odrzuciła wniosek zastępców lewicy, oświad
czający się za rozdziałem Kościoła od pań
stwa. Komisja uznała, że decyzja co do po
dobnych spraw leży poza obrębem jej zakre
su działania. Postanowiono obralować nad 
przedłożeniem rządowem.

Jckatcrynoslaw , 17 maja. (Pet. Ag.). 
Onegdaj wieczorem przyszło między policjan
tami a terrorystami, którzy zabarykadowali 
się w pewnym domu, do gwałtownej wymiany 
strzałów. Dwóch policjantów7 zabito, 1 wach
mistrza raniono. Wczoraj rano walka wybu
chła na nowo, gdy polieya wtargnęła do do
mu, znalazła na strychu trupa nieznanego 
człowieka z przestrzeloną skronią.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 maja 1907. Zamknie

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 659-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 760'—, Akcye Auglobanku 
BOB'—, Akcye Unionbanku 56P50, Akcye 
Landerbanku 446-50, Akcye Bankyereinu 
542-75, Akcye Bodencredit 1035-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 588-50.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e u h c w l e e k i .
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NADESŁANE.
C. k. uppzyw.

Oddział depozytowy
przyjm uje w kładki na racliunck bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4% odsetków.

Na wkładki takie bgdą na żądanie wydawane

książeczki.
Kwoty do 2 OOO kor. wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia.

K a w i a r n i a  „ W i e d e ń s k a "
 : znakomita kawa. z z =

nakład l f i c z n i e z y  we 
łłMfti J L ^ J Ł i K ł  ‘.m m a .SA i Lwowie przyjmuje przez 
cały rok nadających się do leczenia zakładowego cho
rych, jak  z cierpieniam i nerwowemi, przewodu pokar
mowego, z poezątkowemi zm ianam i w narządzie  k rą 
żenia, ze zboczeniami w przem ianie m ateryi i t. p. 
(choroby umysłowe wykluczone), środki lecznicze 
tennateraiia, stosowna dyeta, elektryzaeya, m asowanie. 
L e k a r z  o r d y n u j ą c y  Dr.  EDMUND KOW ALSKI, 
docent U niw ersytetu.

Mieszkania do najęcia, 
Ul. Asnyka !. 7,

p a  a®
1 pokój kawalerski

zaraz do najęcia.

II* p i ę t k o

1 pokój kawalerski
zaraz do najęcia.

Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej11 uiica 
Czarnieckiego 12, od 12— 1.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4°/0 Obligacye funduszu propinacyjnego,
4%  Różyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor w ym iany
S o k » l  I  Ł i l i e p .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

l i
p oleca

Z N A K O M I T Ą  K A W Ę .
Przyjechali do Lwowa.

Dnia 16 maja 1907.
Hotel George’a.

PP. K, Żelechowski z Łętowni, M. 
Bieleński z Wołoczysk, L, Krzyżanowski 
z Jarosławia.

Hotel Kontinent.
P. A. Krotoehwila z Paryża.

Hotel Imperial.
PP. S. Moysa z Rudnik, H. Pol lak 

z Wiednia, W. Powichrowski z Warszawy, 
W. Wachal z Krosna, dr. P. Schilndorl 
z Rossyi.

Hotel Francuski.
P. W. Raciborowski z Rossyi.

c e  fr ar i  
l w o w s k ie j I z b y  h a n d lo w e j i

Lwów, d n ia  17 m aja.

I .  Akcye za sztukę.
B an k u h ip . gal. po 200zł.(400 kor.)- 
Banku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed 

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 
Tow. d la gal. przedsięb. e lek try 

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L isty  zastawne za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
n » 41h  Pr - » los w 50 L

:  4 P1pe. „ 6 o i.p o 2 o o k .
kraj. 4 %  pr. „ los w o l  1.

„ 4  pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw 

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

los w 41 %  l a t .............................
4 p r. los w 56 l a t .......................

I I I . Ohllgl za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Kom unalne Ban. kr. 5 p r. (2 em.)

„ „ 4 % P r - (3em .)
„ „ 4 Pr- (4 em-)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 p r. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r. . . .

„ n ii 4 konwen. .

IV . Losy.
M. Krakowa po z ł. 20 (40 kor.)

V . Monety.

D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossy jsk ieh  srebrnych 

„ papierowych 
1Ó0 m arek niem ieckich . . . .

I Ł

i
płacą |żądają

w alu ta  koron.
K h K h

586 — 596 —

108 — 115 —

566 — 572 —

400 — 500 —

400 — 410 —

O
Łc 110 50 111 20
© 100 40 101 10
O 97 20 97 90
Ti1 101 30 102 —

►N 97 60 98 30
©

98 50 _ _

98 50 - —
97 30 98 —

©
A

98 80 99 50
M 100 50 101 20

—■- __ —
N 101 - 101 70
© 96 80 97 50

96 80 97 50

96 80 97 20
95 50 96 20
96 80 97 20

86 — 96 —

11 30 11 45
19 10 19 30

248 — 252 —
251 60 253 60
117 30 118 —

K u rs giełdy wiedeńskiej.
D nia 15 maja 1906.

A. Ogólny dług państwa. p łacą  żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................  98 35 98-55
s ty c z e ń -lip ie c ...............................................98’25 9845

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ...............................................99'65 100-85
k w ie c ie ń -n a ź d z ie rn ik ..............................99'75 9995

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 '2 p r . — — •—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 p r. 151-25 153-25
„ ,. 1860 po 100 zł. 4 p r. 209-50 211 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 5 6 - -  260-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 5 6 - -  2 6 0 - -

L is ty z a s t. d o m e n p a ń s t .p o l2 0 z ł.5 p r . 288-50 290-50

B . D łu g  państwa (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................... 116 65 116-85

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ..........................................98'45 98 65

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 98‘70 99 70
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116-35 117-35
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5 :i/4 pr. (osternp. akcye) . . . .  469-— 471-—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5'/* p r .......................................  123-35 '124-35
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) .................................. 98 40 99-40
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ................... 98 40

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105-—

5 pr. . . , 1 2 1 - -w złocie za 200 zł.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000

5000 zł. 4 p r ..........................................99-—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................99'40
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 pro ...................................9915
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) ......................99-20
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p re ...................................99115
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p re ...................................99'50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 pro ...................................99 50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p re ...................................  99 25
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p re ................................... 99-70
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ......................................................... 98’25
Kol. galic. K arola L udw ika 4 p r. . 98-20
Kol. lw owsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................  97-75 98-75
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 116-75 117-15

D . D łu g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej).
W ęg. z ło ta re n ta  za 100 zł. 4 pr. . — ■— — •—

j, „ „ w wal. kor. 4 pr. 93'80 94-—
„ obi. p r. regu ł. Cisy 4 pre. . . 147 60 149'60
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) — — ■—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) —

9940 

106-—

100-—

100-40

100-15

100-20

100-15

100-50

100-50

100-25

100-70

99-25
99-20

Koronowa w aluta. pracą żądają

E . Obligacye indemnizacyjnc.
K roaeyi i S ł a w o n i i ............................ 96 '— —
W ęgier za 100 zł. 4 p r ......................... 93-45 94-45

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 103-50 104-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..........................................95"75 96"75
B ukow ińskie obi. p ropinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................  100-25 101-25
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 96"75 97 75
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 98 50 99\50
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................  96-50 97-50
R enta w łoska za 100 lirów  (96 ko

ron) 4 p r ................................  —"— —' —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 96 50 106’50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 192-75 193-75

G. L isty z as ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Kom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4%  pr. — -— — ■—
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 98-30 99T0

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. — — •—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 273 -  2 8 3 '-

Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102-— 103"—
„ „ „ 4 pr. 98-75 99-75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111 -—- 112- —
„ „ „ „ los 50 i. 4%  pr. . . 100-30 101-30
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 97-25 98-25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 96 90 97 85
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 98 -50 99 '—
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 98'50 99’—

B anku kraj. d la  Galicyi Lodomeryi 
4%  pr. 5.11/2 la t zwrotne . . . 100'70 101'70

B anku kiMowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4 %  p r .........................  100-75 101-75

B anku kr. losy  57%  1. za 200 k. 4 pr. 96 50 97-50
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . . 99-— 99 90

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr. 99"80 iOO'80

H . Obligacye z prawem  p ierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................... 114-— 115'—

Tow. żegl. p a r . po Dun. Em. r. 1886 pr. '115-30 116 30
Lolej Lw ów -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.................................................. 89-40 90-40
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................  97-70 98-70
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 p r. — ■— — ■—
W eg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 101-90 102-90

» „ „ „ 1890 „ 4 p r .  99-75 — -

3 . Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 21-70 23-70
Z akład kred. d la  luindl. i przem .100 zł. 435-— 445-—
Clary 40 zł. m. k ..................................... 135-— 1 4 5 - -
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł. . 82p— 90-—
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . . 88"— 94-—
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . . 57-— 63-—

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
P a lfy  40 zł. m. k .....................................  170-— 180-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45’75 47-75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 50 30'50
Losy fund. A rcy k s .. R udolfa 10 zł. . 64-— 74-—
Salina 40 zł. m. k .................................... 184-— 194-—
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł. . 84-50 90 50

K . A keye  banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 306-— 307-—
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3430’— 8440-—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . . 660 50 66P50
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 761-— 762-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 574 — 575'—•
Galic. banku h ip . 200 z ł ....................... 587-— 590-—

„ „ d la  han. i przem . 200 zł. 105-— 111-—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 446-50 447-50 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1770'— 1780-50 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 563-50 564 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242-50 243’— 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 240'50 242-—

L. Akeye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 480-— 485-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400-— 430-—

Kolei pó łn . ces. F erd . 1000 zł. mk. 5550-— 5575-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw .) 200 zł. 420-— 430-— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 568-75 570 75
„ Lwów - K leparów - Jaw orów  lok.
400 kor......................................................  3 7 2 - -  3 7 6 - -

A ustr. Tow .żegl.naD unajuóO O zł. m k. 1016'— 1026"—

M. Akeye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla  w Briix 100 zł. 735-— 740-— 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 549 — 559-— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 599 50 600 50 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2618'— 263P—-
Sehodnicy 500 kor.................................... 497-— 507-—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków  414-— 4'16-— 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 270-— 273-—

N . W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —•— —•—
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 240-55 240 80
Paryż  za 100 franków  . . . .  95-72% 95-87%
P e tersb u rg  za 100 ru b li 5%  pr. —•— — ■—
N iem ieckie b a n k i .............. 117-65 117-85
W łoskie b a n k i ............................  95-40 95-60
Francusk ie  b a n k i .......................—•— —•—
Szw ajcarskie b a n k i .......................  95-52% 95-65

O. W a l u t y .

D ukat c e s a r s k i .............................11-36 11-40
A ustr.-w ęg. 8 guld. złota m oneta — ■— —•—
2 0 - f r a n k o w k a .................................. 19-14% 19-15%
2 0 -m a rk ó w k a .................................. 2 3 5 0  2357
R ossyjski pó łim peryał . . . .  —•— —•—
Niem. banknoty  za 100 m arek . 117 65 117-85
W łoskie banknoty  za 100 lir. . 95-40 95-55
R u b le ...................................................  2-51% 2-52%

J ®  m  J C  J E  M M I  M L  W  J *  W a M Ę  J »  T R T .

Licytacye.
L. 1381 (3907 3—3)

A v i s o !
Dnia 21 maja 1.907 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w biurze c. i k. woj- 
skowem oddziale budowniczym 10 korpusu 
w Przemyślu (ulica Górna Nr. 4) pisemna 
rozprawa ofertowa, celem rozdania robót 
budowlanych etc., a mianowicie: wymiana 
drewnianych sufitów w trakcie wschodnim 
i południowym, jakoteż w korytarzu półno
cnym i przyprowadzenie do dobrego stanu 
porządku zachodniego traktu w wojskowym 
szpitalu w Łańcucie.

Dotyczące się bliższe szczegóły można 
w zwyż wymienionem biurze w zeszycie wa
runkowym oglądać.
Z c. i k. wojskowego oddziału budowniczego 

10 korpusu.
Przemyśl, dnia 13 maja 1907.

L. cz. E. 528/7 (5) (3943 2 - 2 )
Na żądanie Seidy Dienesa odbędzie się 

dnia 22 maja 1907 o godzinie 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 6 licytacya:

a) realności objętej whl. 1608 gminy 
Hańkowce ocenionej na 1437 kor. a składa
jącej się z pgr. lk. 1315 rola 53 ar. 95 m.

kwadr., pgr. lk. 1316/1 łąka 6 ar. 37 m. 
kwadr., pgr. 1. k. .1318/2 ogród 7 ar. 09 m. 
kwadr.

Najniższa oferta 958 kor.
b) połowy realności objętej wid. 1605 

gm. Hańkowce ocenionej na 186 koron a 
składającej się z pb. lk. 131. 3 ar. 35 m. 
kwadr., tudzież chaty o jednej izbie i sieni, 
stajni, szopy, kurnika i 3 kosznic.

Najniższa oferta 93 kor.
c) połowy realności objętej whl. 185 

gm. Hańkowce ocenionej na i 004 kor. 50 
hal. a składającej się z pb. ik. 129 2 ar. 
30 m. kwadr., pgr. lk. 1326 ogród z l  ar. 
14 m. kwadr., pgr. lk. 1327 pastwisko 1 ar 
01 m. kwadr., pgr. lk. 1328 pastwisko 8 ar. 
99 m. kwadr. pgr. 1. 4475/2 rola 3 ar. 34 
m, kwadr.

Najniższa oferta 669 kor. 68 b.
d) całej realności objętej whl. 616 

gm. Hańkowce ocenionej na 558 kor. a skła
dającej sin z pb. ik. 198 1 ar 58 m. kwadr., 
na której stoi mała chata o jednej izbie i 
sieni i pgr. lk. 605 rola 41 ar. 87 m. kwa
dratowych.

Najniższa cena 372 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary-na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 19 kwietnia 1901.

L. 58.06J/VII. (3948 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i o.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w samorbskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1.91.0 odbędzie się 12 czerwca 
1907 w c. k. Starostwie w Samborze iicyta- 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku .1908 do
stawić się mającego wynoszą: 37.243 kor. 
20 hal. za 7170 metrów 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w

wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blakietach urzędowych, któ
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyutn wynoszące 50/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nic tylko cy
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócono będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą iicytacyę, po ter
minie licytacyi zaś nie będą! przyjmowane.

Z G. k. Namiestnictwa.
Lwów, 13 maja 1907.
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L. cz. E 1056/6 (4) (3939 2 - 8 )

Zobowiązany Jan  Czerwiński, właściciel 
realności w Niżankowicaeh.

Na żądanie [Jana Trusza, c. k. oficjała 
pocztowego w Ezeszowie, zastąpionego przez 
dra Cyryla Czerlunezakiewieza, adwokata w 
Przemyślu, odbędzie się dnia 10 czerwca 
1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. licyta
c ja  2/12 części realności miejskiej, objętej 
wlil. 3S5 ks. gr. gm. kat. Niżankowice, skła
dającej się ze stodoły ze stajnią i przybu
dówką, placu podbudowlanego i ogrodu o po
wierzchni 2 ar 30 m 2 bez przynależności.

Nieruchomość, względnie 2/12 części 
tejże, wystawione na licytację, są ocenione 
na 491 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi 245 kor. 65 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wryeiąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do" sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej. jeśli nie mieszkają w7 okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w7skażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w7 siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
zanotować na karcie ciężarów wykazu hi
potecznego dla wzmiankowanych cząstek nie
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 25 kwietnia 1907.

(3S93 2 - 3 )  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w7 dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w7 sobotę po południu od 

3 do 8."
L i c y t a c j e :

Czwartek 23 maja 1907 od 10 do 12 godz.: 
towary korzenne, sukienne, kasa, wó
zek i maszyna drukarska.

Piątek 24 maja 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble, kasa, fortepian, rękawiczki, ka
pelusze.

Sobota 25 maja 1907 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble, sprzęty domowe, i ma
szyna do szycia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 12 maja 1907.

L. cz. E. XXI. 1985/6 (47) (3967 2 - 3 )
Dnia 26 czerwca 1907 o godzinie 10 

przed południem w7 sądzie niżej wymienio
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI. lieytaeya 
realności pod lk. 7323/i  przy ul. św. Mar
cina 1. 20 we Lwrnwie położonej, whl. 655/III. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, składającej 
się z parci bud. 1. k. 4255 na której stoi 
jednopiętrowy frontowy dom murow7any 
z dwoma jednopiętrowymi skrzydłami oficyn, 
z dwoma stajniami pobudowanymi na połu
dniowej i północnej stronie z podwórza wraz 
z przynależnośeiami, składającymi się z okien, 
drzwi, rolet, muszli wodociągowej,j parkanu, 
latarni, żłobów drewnianych, dzwonków, klu- 
ezów, bliżej w protokole ocenienia z dnia 16 
października 1906 E. XXI. 1985/6 poszcze- 
gólnionyeh.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 57.691 kor. 03haL, w któ
rej mieści się wartość przynależności w kwo
cie 815 kor. 20 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 28.845 kor. 51 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć W7 godzinach urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym w Oddzielę 
XXL

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są-
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dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1907.

L. 2567/907 (3990 1—2)
Krajowy szpital powszechny we Lwo

wie rozpisuje lieytacyę ofertową na dostawę 
masła w czasie o d l l ip c a !9 0 7  do 30 czerw
ca 1908 r.

Ogólna potrzeba wynosi rocznie mniej 
więcej 2040 kig. masła świeżego, wyrobio
nego ze słodkiej śmietanki w7 centryfudze.

W ofercie należy wyraźnie zaznaczyć, 
że warunki dostawy są znane.

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
dostawy udziela zarząd od 11 do 12 przed 
południem.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
koronę i z dołączeniem półkilowej próbki 
masła, oraz potwierdzeniem, że oferent zło
żył wadyuin 200 koron w kasie krajowego 
szpitala, należy wmosić do Dyrekcji szpitala 
do dnia 25 maja b. r. do godziny 10 z rana.

Przyjęcie ofert zależeć będzie od de- 
cyi Wydziału krajowego.

Krajowy szpital powszechny wre Lwowie.
We Lwowie, dnia 10 maja 1907.

Dyrekcya szpitala.

L. cz. E. 299/7 (3) (3985)
Na żądanie Izaka Kesslera odbędzie się 

dnia 5 czerwca 1907 o godz. 9 przed po
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V., lieytaeya realności, a to 1/8 
whl. 195, 1/2 whl. 196 i 1/6 whl. 395 gm. 
kat. Baezów7, składających się z pola ornego.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione I. 1/8 whl. 195 gm. Ba- 
czów7, na 10 kor., II. 1/2 whl. 196 tejże 
gm. na 40 kor. i III. 1/6 wrhl. 395 gminy 
Baezów7 na 80 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. kwotę 7 
kor., II. kwoto 27 kor. i III. kwotę 54 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podfczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 5.

Takie p iw a , wobec których niniej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pow7yższyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 26 kwietnia 1907.

L. cz. E. 1700/6 (9) (3981)
W sprawie egzekucyjnej Jana Nowaka, 

pomocnika notaryalnego w Krośnie przeciw 
Janowi Płatkowi w Miejscu piastowem, obe
cnie przebywającemu w Ameryce w niewia
domej miejscowości, zastąpionemu przez ku
ratora, adwokata dra Boberta Pawłowskiego 
w7 Krośnie o zniesienie współwłasności real
ności whl. 220 ks. gr. gm. kat. Miejsce pia- 
stowe odbędzie się dnia 11 czerwca 1907 
o godzinie 9 przed południem, w tutejszym 
sądzie w sali Nr. 7 lieytaeya realności whl. 
220 ks. gr. gm. Miejsce piastowe, składa
jącej się z pb. lk. 182/1 i stojącej na niej 
chałupy starej, tudzież z pg. lk. 246/1, 247/2, 
1322/1, 1323/2, 1324, 1325, 1328/1 i 1329/1 
bez żadnych przynależności.

Powyższa realność oceniona została na 
954 kor. 40 hal.

Cenę wywołania, poniżej której sprze
daż do skutku nie przyjdzie, stanowi kwota 
954 kor. 40 hal.

Cena kupna ma być złożona w gotów
ce najpóźniej do dni 30 po prawomocności 
przybicia targu.

Wadyum, które każdy chęć kupna ma
jący winien jest złożyć przed rozpoczęciem 
licytacji, wynosi 95 kor, 44 hal.

Intabulowane w stanie biernym tejże 
realności ciężary kościelne pozostają przy hi
potece bez względu na cenę przy iicytaeyi 
uzyskaną.

Warunki licytacyjne, tudzież odnoszące 
się do powyższej nieruchomości dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
tutejszym sądzie w szli Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 6 marca 1907.

dnia 18 maja 1907.

L; ez. E. 2476/6 (5) 219/5 (7) (3977)
W niżej wymienionym sądzie w biu

rze Nr. 2 w domu pana Turzańskiego odbę
dzie się. dnia 12 czerwca 1907 licytacja na
stępujących nieruchomości:

1) realności whl. 701 gminy Skała, 
stanowiącej parcelę budowlaną 84, na której 
stoi dom parterowy, murowany, gontami 
kryty ocenionej na 9520 kor. o godz. 8 rano:

2) realności whl. 258 gminy Skała, 
stanowiącej parcelę budowlaną 335 i 336, 
na których stoją dwa budynki murowane, 
niegdyś stanowiące gorzelnię i stajnia z drze
wa, ocenionej na 2100 kor. o godz. 9 rano.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad 1) 4760 kor., ad 2) 
1190 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, biuro Nr. 2, Oddział II.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 29 kwietnia 1907.

L. cz. E. 114/7 (6) (3980 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu odbędzie się dnia 4 czerwca 1907 
o godzinie 12 przed południem w7 sądzie ni
żej wymienionym, w B. Nr. 6 w domu Nagel- 
bergów lieytaeya: a) 1/2 realności whl. 68 
gminy Delejów składającej się z pb. 49 i gr. 
3349 oraz starej chaty, szopy i kosznicy i b) 
1/2 realności whl. 616 gminy Delojów skła
dającej się z pgr. 25.601.

Nieruchomości, wystawione na licyta
cję, są ocenione, a to ad a) na 256 kor. 
50 hal., ad b) na 60 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 171 
kor., ad b) kwotę 40 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 21 marca 1907.

L. ez. E. 372/7 (3) (3984)
Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 

przemysłu w Nadwornie odbędzie się dnia 
20 czenvca 1907 o godz. 9 przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 
lieytaeya realności a to :

a) nie,wydzielone 3/8 części realności 
whl. 335 gm. Nadworna składającej się z 
parć. bud. lkt. 4S6/2 w obsz. 1 ar 65 m., 
na której zbudowany jest dom mieszkalny 
drew niany;

b) niew7ydzielane 9/48 części realności 
whl. 1474 tejże gminy składającej się z pare. 
bud. lkt. 486/1 obsz. 94 gm., na której zbudo
wany jest dom mieszkalny drewniany;

c) niewydziolone 3 8 części realności 
whl. 1542 gm. Nacl\vórna składającej się. z 
pare. gr. ikat. 1177 obsz. 2 ary 30 m. sta
nowiącej ogród.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione ad a) 928 kor., ad b) 247 kor., 
ad e) 363 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 464 kor., 
ad b) 124 kor., ad c) 242 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki iicytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić się do sądu najpóźniej przy wyżnaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 13 maja 1907.

Upadłości.
L. ez. S. 2/7 (1) (4005 1—3)

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zezwolił na otwarcie konkursu do ma
jątku pana Herscha Izraela w Wietrznem i 
pana Izraela Fassa w Kobylanach.

Komisarzem konkusowym mianuje się 
naczelnika sądu powiatowego w Dukli Jana 
Jarzębińskiego, zaś tymczasowym zawiadow
cą masy p. adw. dr. Dawida Smulowieza w 
Dukli.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 10 maja 1907 
godzinę 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Dukli przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, wy
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo
ru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Dukli naj
dalej do dnia 31 maja 1907, a na audyeneyi 
likwidacyjnej na dzień 28 czerwca 1907 go
dzinę 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie formalnego projektu po
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
śei urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Dukli lub w pobliżu Dukli, mają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę
czeń, w7 ternże miejscu zamieszkałego, w prze
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Bad obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 27 kwietnia 1907.

G. Zl. S. 6/6 (70) (3975)
Im Conkurse der Karolina Grossmann 

Glas- und Porzellanwaarcnhandlerin in Tar
nopol wird zur Liquidierung und Rangbe- 
stimmung der naehtraglieh angemeldeten 
und der bis 18 Mai 1907 etwa noch zur 
Anmeldung kommenden Forderungen die 
Tagsatzung auf den 22 Mai 1907 Nachmit- 
tags 4 Uhr bei dem k. k. Kreisgericht in 
Tarnopol, Zimmer Nr. 23 anberaumt. 

Tarnopol, ara 20 April 1907.
Der Conkurscomissar.

Konkursa.
L. ez. Prez. 10.259 (3906 2—2)

K o n k u r  s.
Odnośnie do konkursu w Nr. 111 „Ga

zety Lwowskiej “ ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posady adjunktów przy 
e. k. sądzie, krajowym we Lwowie, tudzież 
przy sądach powiatowych w Dobromilu, Ża
bia i Podbużu, z dniem 6 czerwca 1907 
upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 11 maja 1907.

L. 6037/7 (3915 2 - 3 )
K o  n k u r s  

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużo
nych podoficerów zatrzeżeżoną posadę kan
celisty, wnosić należy do 18 czerwca 1907 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 13 maja 1907.

L- 18.697. (3949 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po
sadę nauczyciela matematyki i fizyki jako 
przedmiotów głównych w c. k. gimnazjum 
z wykładowym językiem ruskim w Przemy
ślu. Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 24 lutego 1907, Dz. 
p. p. Nr. 55.
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Kandydaci, ubiegający sie o tę posadę, 

mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze
bne dokumenty za pośrednictwem swej prze
łożonej władzy do Prezydyum Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do końca maja 1907.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu pełnej 
kwalifikaeyi nauczycielskiej pełnili w szko
łach średnich obowiązki nauczycielskie jako 
zast. naucz., a pragną, aby ta ich służba 
była policzalną, mają to wykazać w tabelach 
kwalifikacyjnych, podając datę i liczbę de
kretów, od którego czasu, jak długo i \v  ja 
kiej liczbie godzin pełnili obowiązki nauczy
cielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość temu 
obowiązkowi.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 2 maja 1907.

„Przemyśleć W ochenblatt“ w żargonie ży- r L. cz. 0. I. 110/7 (2)
dowskim, wydawanego 8 maja (mylnie kwie 
tnia) 1907 pod tytułem „Mann soli forschen 
den Frieden der Stadt, der bei Eueh im 
llerzen is t“ w ustępie od słów „die Regie- 
rung wird ja  Recht haben“ i w ustępie od 
słów „Lasst euch nieht einreden“ do słów 
„es ist auch hiefiir da ein M ittel“ — za
wiera znamiona występku według §§ 491, 
492 i 493 u. k., jakoteż według Art. V. u- 
stawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 dz. u. 
p. z roku 1863, tudzież występku według 
§§ 308 i 310 ust. kar., zatem usprawiedli
wioną jest konfiskata tego numeru czasopi
sma „Przemyśler W ochenblatt11 przez c. k. 
Prokuratorye Państwa zarządzona.

W skutek tego wzbronionem jest dal
sze jego rozpowszechnianie, a zabrany na
kład ma być zniszczony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Przemyśl, dnia 11 maja 1907.

L. 10.629/pr. (3988 1 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia czterech posad se
kretarzy powiatowych w X. klasie rangi, tu
dzież ewentualnie czterech posad kancelistów 
Namiestnictwa w XI. klasie rangi z systo- 
mizowanymi poborami, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 20 czerwca 1907.

Ubiegający się o te posady, winni 
wnieść swe podania, zaopatrzone w dowody 
kwalifikaeyi i znajomości języków krajowych, 
wr drodze właściwej do Prezydyum e. k. Na
miestnictwa we Lwowie.

Posady te nadane będą w myśl usta
wy z dnia 19 kwietnia 1872, Dz. p. p. Nr. 
60 przed innymi ukwalilikowanym wysłu
żonym podoficerom, zaopatrzonym w cetyfi- 
katy, o ile nie będą ubiegać się. o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwo
wych.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 maja 1907.

L. 863. (3989 1 - 3 )
K o n k u r s

Przy urzędzie miejskim w Łańcucie wa
kuje posada urzędnika policyjnego, obznajo- 
mionego z prowadzeniem rachunkowości.

Roczna płaca 1200 koron, dodatek słu
żbowy 240 koron z prawem do poboru 3-ch 
quinqueniów w w7ysokości 10 procent stałej 
płacy i prawem do emerytury.

Po roku zadowalniającej służby nastą
pić może stabilizacya.

W podaniach własnoręcznie pisanych, 
które należy wmosić do 30 czerwca 1907, 
mają petenci udowodnić:

I. posiadanie kwalifikacyj rozporządze
niem Wydziału krajowego z dnia 20 maja 
1898 L. 25.422 ustępem II. i III. wymaga
nych ;

II. znajomość języków polskiego i nie
mieckiego w słowie i piśmie:

III. nieprzekroczony 40 rok życia;
IV. dotyczasowe zajęcie i nieposzlako

wany charakter.
Łańcut, dnia 10 maja 1907.

S ekretarz: Burmistrz :
Szymon Szust. J. Cetnarski.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Cw. III. 1866/7 (1) (3953)

E d y k t.
Przeciw Aleksandrowi Grabie Pliwko 

Czarnowskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
krajowego jako handl. we Lwowie przez fir
mę „Pierwszy gal. Dom dla Ziemian Lilien 

Nizieniecki pozew o zapłacenie sumy wek
slowej 1626 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty, którym nakazano pozwanemu 
zapłacenie zaskarżonej kwoty powodować do 
dni trzech.

Celem strzeżenia praw Aleksanera Gra
bie Pliwko Czarnowskiego ustanawia się 
pana dr. M. Rotha, adwokata wre Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 29 kwietnia 1907.

L. cz. C. III. 148/7 (1) (3942)
E d y k t.

Przeciw Zofii Gajda, której miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k 
sądu powiatowego w Rozwadowie przez Ka
rola Kochana z Brandwicy pozew o 229 kor. 
55 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 1 czerwca 1907 o 9 godzi
nie rano.

Celem strzeżenia praw tejże niewiado
mej z miejsca pobytu ustanawia się pana 
Bartłomieja Banacha w Swołach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tą nie
wiadomą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo,] dopoki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub przez pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 4 maja 1907.

godz.

E d y k t.
Przeciw1, Michałowi Kilowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądu niżej wymienionego przez Wa
syla Kila z Gnojnic pozew o własność pgr. 
lk. 3696 w Gnojnicach położonej.

Na podstawie pozwu wyznaczył sad 
termin na dzień 14 czerwca 1907 o 
8 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Kila, 
ustanawia się pana Piotra Bugi a, e. k. no- 
taryusza w Krakowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi
chała Kila w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i bezpieczeństwo dopokąd on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Krakowiec, dnia 10 maja 1907.

(8982) i wyżej wymienionych w rzeczonej sprawie na 
| jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 

sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 23 kwietnia 1907.

(3971)

(3992)L. cz. Prez. 663 18 P/7
O b w i e s z c z e n i e .

Dla III. nadzwyczajnej kadencyi sądów „  ̂ .
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. I niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

L. cz. O w. II. 572/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Janowi Królowi (synowi), któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
ny został do c. k. sądu krajowego jako han
dlowego w Krakowie przez p. Eustachego 
hr. Romera w Krakowie pozew o 4000 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano w dniu 
3 maja 1907 nakaz zapłaty do 1. cz. Cw. II. 
572/8 (1), .

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana dra Franciszka Mussila, 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jogo koszt i

10 czerwca 1907 o godzinie 8-30 przed po
łudniem zamianowało Prezydyum c. k. wyż
szego sądu krajowego przewodniczącym wi- 
ceprezydanta sądu krajowego z tytułem pre
zydenta sądu obwodowego Stanisława Przy- 
łuskiego, zaś zastępcami tegoż c. k. radców 
wyższego sądu krajow ego: Sylworego Dzie
rżyńskiego, Stanisława Promińskiego, dr. 
Juliana Sopotnickiego, Leona Szechowicza, 
tudzież radców sądu krajowego: Jana Garli 
ckiego, Jana Lekczyńskiego, Edwarda Na- 
hlika, Romualda Lewandowskiego, dr. Se
weryna Persona, Wilhelma Jonasa, Filipa 
Drexlera, Stanisława Wierzbickiego, Stani
sława Jasińskiego, Hieronima Wierzchow
skiego i Leona Stefanowicza.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów, dnia 14 maja 1907.

iianujf
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kraków, dnia 3 maja 1907.

Kuratele.
L. cz. L. VIII. 16/6 P. VIII. 241/6

(3887 3—3)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Michała Ho- 
ryńskiego w IIołyniu.

Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 
Mazuryka, rolnika w Hołyniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 25 września 1906.

(3888L. cz. P. VI. 284/6 (1)
E d y k t.

Za głupkowatą uznano Anastazyę z IIo- 
dowańców Jacyszyn w Jasieniu.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Ilo- 
dowarica Mykiety w Jasieniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 16 października 1906.

L. cz. Og. I. 203/7 (1) (3955)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Diaków i Janowi 
Waśków, których miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu kra- 

| jowego cywilnego we Lwowie przez fabrykę 
motorów Oborursel pozew o 1546 kor. 94 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu została wyznaczo
ną pierwsza audyeneya na dzień 29 maja 
1907 godz. 8-30 rano w sali Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta
nawia się pana dra Kazimierza Blizińskiego, 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział I. 
Lwów, dnia 10 maja 1907.

(3987)

O o \ O ))L. cz. P. 31/7 (9 ) '
E d y k t.

Maryę K o wały.szyn z Brzuchowic uzna
no za umysłowo niedołężną, a jej kuratorem z Chyrowa pozew o własnoścć i intabulacyę. 
ustanowiono Onufrego Wasvliszynego z Brzu- Na podstawie pozwu wyznacza się au-

L. cz. C. I. 151/7 (3)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Szczytyńskiemu i 
tow., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Starejsoli przez Katarzynę Karbotnik i tow.

syliszyi 
chowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 19 stycznia 1907.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 4/7 (2) (4011)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybuał dla spraw prasowych, orzekł na 
mocy §. 489 i 493 p. k., że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 4 czasopisma

podstawie pozwu wy 
dyencyę na dzień 7 czerwca 1907 godz. 3 
po południom, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Michała Szczy- 
tyńskiego , ustanawia się pana Eugeniusza 
Kawińskiego, e. k. notaryusza w Starejsoli, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje."

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Starasól, dnia 11 maja 1907.

L. cz. Cw. 1591/7, 1592/7 (1) (4009)
E d y k t.

Przeciw masie spadkowej Abrahama 
Bartfelda, który zmarł, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Kasę oszczędności miasta Kołomyi pozew o 
zapłacenie wekslowych sum w kwocie 3000 
kor. i 1700 kor. z pn.

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty dnia 29 kwietnia 1907 Cw. 1591/7, 
1592/7.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Abrahama Bartfelda, ustanawia 
się pana adwokata dr. Milgroma w Koło
myi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki spradkobiercy jego 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 29 kwietnia 1907.

L. cz. Cw. 1713/7 (2)
E  d y k t.

Przeciw Andrzejowi Poliszczukowi, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Kasę oszczędności miasta 
Tarnopola pozew o 2300 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 10 kwietnia 1907 1. cz. Cw. 
1713/7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomogo 
z miejsca pobytu Andrzeja Poliszczuka, u- 
stanawia się pana adwokata dr. Jakóba Ho
rowitza w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopoi, dnia 2 maja 1907.

(3925)

L. cz. C. II. 74/7 (1) (4024)
Przeciw Rozalii z Sochów Andrysie- 

wiez, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu w Leżajsku dnia 
8 maja 1907 przez Walentego Staronia po
zew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono tego 
wyznaczono audyencyę na 17 maja 1907 o 
8 rano.

Celem strzeżenia praw nieobeonej, u- 
stanawia się pana adw. dr. Grychowskiego 
w Leżejskn, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieo
becną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Leżajsk, dnia 3 maja 1907.

L. cz. Cw. 9/7 (3)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Mudrakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno
polu przez Gbrschona Schmiorera w Zbarażu 
pozew o 1040 kor.

Na podstawie.' pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 2 stycznia 1907 1. cz. Cw. 
9/7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Mudraka, ustanawia 
się pana adwokata dr. Zygmunta Rosenfelda 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
do-póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 22 marca 1907.

L. cz. Cg. I. 110/7 (1) (4016)
E d y k t

Przeciw Hermanowi Cwerlik vel Zwcr- 
dling, Chai E ster Kassner, Josefowi Beris- 
chowi 2 im. Mandol, Liebe Elco Mandel, 
Chaimowi Meiorowi Kassner i Leibie Kassner, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Judę Herscha Salza ze Zło
czowa pozew o uznanie za właściciela sumy 
1290 kor. 70 hal., złożonej na książeczkę 
wkładkową Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 125.46H w tut. c. k. gł. urzędzie podat
kowym jako wynagrodzenie asekuracyjne za 
spaloną realność pod 1. s. 537 w Złoczowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier
wszą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
13 maja 1907 o godz. 8'30 przed południem 
do tego sądu biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Hermana Zwer- 
lika vel Zwerdlinga, Chai Estery Kassner, 
Josefa Berischa 2 im. Mandla, Liebe Elki 
Mandel, Chaima Meiera Kassnera i Leiby 
Kassnera, ustanawia się pana dr. Epsteina, 
adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- i

L. ez. C. III. 188/7 (1) (3991)
E  d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
błp. Esriela Beuziana 2ga im. Karpel zmar
łemu w Jaryczowie nowym 5 listopada 1905 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
Sekeya II. we Lwowie przez Pcryę Blazer, 
kupcowe w Gródku Jagiellońskim, pozew o 
207 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy głównej na dzień 15 
maja 1907 godz. 11 przed południem w sali 
rozpraw Nr. 3.

Celem strzeżenia praw tejże nieobjętej 
masy ustanawia się pana adwokata dra Mar
celego Panetlia we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tąż 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie
bezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział III. 
Lwów, dnia 8 maja 1907.

L. cz. C. II. 141/7 (1) (3976)
Przeciw nieobecnemu Janowi Chowań- 

cowi wniósł Jan Węglarz w Krasnem biezy- 
ckiem pozew o ustalenie, że kaucya w kwo
cie 1000 kor. na karcie C. realności wlil. 
17 i 32 gm. Krasne biezyckie na rzecz po
woda zaintabulowana stała się płatną.

Audyencya odbędzie się dnia 6 czerwca 
1907 godz. 10 przed południom sala Nr. 80.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adw. dr. Stuber będzie 
go zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 29 kwietnia 1907.



L. 58.027/17. (3950)

Obwieszczenie.
W oddziale dla niedoroczalnych przesyłek c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów zale

gają wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci
ani nadawcy dotychczas nie podjęli.

Wzrwa sic przeto uprawnionych, by przesyłki te najpóźniej w przeciągu roku od
dały niniejszego obwieszczenia ppodjąli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone lub toż w drodze 
publicznej lieytaeyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz
c. k. Skarbu Państwa.

w i r K j f l L z
niedoręczainych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc 

kwiecień 1907.
XJLst37- polecorL e.

IN a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczeni

Nr. m i c j s c e

1 Nowy Targ Mlysncrowa Warszawa
2 92 Lwów 7 Luis Neselowitz 1 Nelson
5 192 1 A. Anerbach Drohobycz
(i 1182 Josef Kollowratnik Wiedeń
i 103 r -'

r  * E. Lekman Montreal
S 556 Kraków 1 Weicholdt Moskwa
it 478 6, Mary a Mechla Ataków

10 629 0 Regina Paluch Cieszyn
11 608 i Air. Strong Nowy Jork
12 1099 i L. Eidelmann Buenos Aires
13 802 Urody 1 Leon Winnicki Bobinec
n 119.1. 33 Paweł Czaplij Herrprot
15 67 Dmytro Zając Reichenwalde
Ki 790 5? Pawio Bułyszyn Kalmar
17 8.1.1 Kołomyja Osclier Fridol Konstantynopol
.18 442 Przemyśl 3 Marya Siset.z Oświęcim
19 131 „  '  3 Alarya Dmytruk Ottynia
20 993 1 Katarzyna Gluszkiewicz Anboy
23 1395 Jarosław Katarzyna Bobiak Jarosław
24 960 Drohobycz Anna Hajdukowa Borysław
2 fi 53 Jezupol E. Bybyk Mariampol
27 381 Lwów ,2 Naścia Stokołosa Brzeżany
28 261 Kołomyja Franciszek Wasylewski Gwożdziec
29 80 Szczawnica Marcin lloźlewicz Eiladellia
30 469 Krosno Jan Kozioł Lwów
31 169 Niepołomice Tillf Kohl Graz
32 190 Gorlice Alatousz Jarosz BarnesboroO o OO 1701 Rzeszów Hinz Eorst Kraków
34 1770 Anton Kosel Lwów
35 1765 ?3 Grzegorz Biolatowicz Gródek Jagiell.
3fi 1077 77 Wiktorya Kokoszka Filadelfia

-W0 i 253 • (święci m Tomasz lluzy Non Salem
38 500 Sokal Karol llochwelt Klicken
39 210 Zbaraż Ignacy Alantyk Santos
41 137 Piała Rosa Adler Kraków
42 120 Czortków Leib Bruckner Brooklyn
43 60 33 Honorata Hubert Hartford
44 265 Krystynopol Józef Muzyczka A m ant
45 148 33 Jakób Garfunkol Sieniawa
46 38 Milówka Jan Kurowski Alanifleld
47 68 Chyrów Rotschilds Spital AAlcdeii
48 346 Maksymo wka Dawid Eeintuch Nowy Jork
49 69 Kozłów Nykoła Moroz Lwów
50 264 .. Hnat. Romaniszyn Winnipeg
51 176 Ropczyce Wojciech Pluta Front
52 243 Bobrka Wasyl Kulczycki Bilington
53 327 5? Józef Eolta Przeworsk
55 73 Nadworna Onufry Wojcowicz Winnipeg
56 282 Tłumacz Aloses L. Kart Nowy Jork
57 352 33 Moscs L. Kart Nowy Jork
58 1.83 Podkamień Peter B. Czerniawski Loccum
59 400 Woj nilów Hans Thomer Oberliolldbrun
60 113 Kuty Herach Eisenstein Ameryka
61 352 Sędziszów’ Augustyn Chmiel Treton
1)2 266 » M aryanna Jakóbek Chicago
(53 192 75 Alaryanna Przydział Filadelfia
G4 42 77 Maryanna Skwirt Cainden
65 41 Jan Szaroniec Eordesty
06 358 Skałat Dmytro Kupiecki Filadelfia
f i ? 228 ?3 Michał Popielarz Lajosc
69 158 Chabówka Michał Sewilo Mineapolis
70 139 r> Benedykt Kowalczyk Chicago
71 70 77 Ludwik Sutor Alineapolis
72 166 75 A. Kail Brema
73 2 Jabłonów Jura Rybczański Soguman
74 938 Borysław Teodor Janicki Nehees Rocks
75 257 Monasterzyska Edward Łoziński Sayanna
7 f i 126 Białobożnica Mikołaj Kuziów Riverhead
77 97 Łącko Mikołaj Kul asik Lodrobl
79 42 Nowe sioło k. Podw. Hr. Tyszkiewiczowa Brody
80 228 Oleszyce P eter Koncysz Berno
81 752 Lwów 1 E. S. Kazanowicz Rostów a/D.
82 1474 8 Emil Benczer Lwów
83 70 5 Eveline Longińska Rzym
85 496 „ 16 Saly Kapri Mentan
86 369 Kunegunda Sznajdrowa Paterson
87 346 6 Kunegunda Sznaj drowa Paterson
88 59 „ U Teodor Tymciów Krukienice
89 587 1 Marceli dc Vriege Agram
90 86 Nowy Targ Jan  Luhaj Chicago
91 13 Jakób Brija Continental
94 267 Rymanów 1 Herseh Robinsolin Rymanów
95 281 Dobczyce Andreas Gajowski Lipnica murów.
96 345 Ciężkowi ce Jan Drogas Chicago
97 306 57 Wojciech Lacki Shenandoak
98 411 37 Zoli a Żołdak Passaic
99 830 Przemyśl 1 Piotr Demkowicz Esseks

100 050 55 Dmyter Adykowicz Cootesville
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N a d a n i a
Nazwisko adresata

Aliejsce
przeznaczenia

Nr. m i e j s c e

101 215 Kraków 6 Jakób Dudzik Dobczyce
102 910 1 Jan Brosznowicz Brooklyn
103 623 1 Hodrige Myszkowska Nice
104 1894 1 Jan Razinów Barany
105 696 1 Edward Ligocki Lwów
108 802 Tarnów 1 Karol Sokołowski Nowy Jork
109 710 1 Anna Szulc Ameryka
112 678 Brody 1 Onesym Iwasiuta Alichałkowice
113 291 Kołomyja B. Landes Bolechów
114 35 Tarnopol Szymon Biłobrowicz Alanorwille
115 24 >7 H. Zahorodnyj Radziwiłów
116 400 Bochnia Katarzyna Zdon Basznia dolna
117 449 Wadowice Stanisław Zak Nisko
118 122 Podhorce kł. Zł. Bartłomiej Masłowski New Jork
119 44 Kołaczyce Józef Kopera Chicago
120 96 33 Antoni Woliński Alingo
121 62 Jurowce Włodzimierz Adamiaczyk Delatyn
122 64 Czortków Moses B. Feldman Czortków
123 210 35 Ilko Zawadzki Turbinę
124 51 53 Julia Miinochód Edmontar
126 5 Kraków 3 Alarya Bisztygówna Kraków
129 1125 Rzeszów 1 Karol Hajdukiewicz Skawina
130 1750 „ 1 Hansi Aleister Wiedeń
131 668 73 Klara Nowak W. Senica
132 959 37 Jan Micał Chicago
133 870 Ali chał Pałka Air. Keespost
134 393 , Dąbrowa Stanisław Party liski Nord Tanewand
137 63 N. Sącz 2 Michał Leszczyński Ithocca
138 484 Bełz Semen Łokieta Salem Alaas
189 14 75 Alatwij Aluzyka Snuriso
140 385 Brzostek Apolonia Alachaj Chicago
141 379 ' 75 Katarzyna Ogwanik Jewctt City Com
142 286 Dupliska Nykoła Pańki w Ameryka (?)
1.43 16 Sokal Jurko Krućko Winnipeg
144 372 Lisko Wasyl Szwed Oarterst
145 550 » AToses Stein er Lisko
146 160 Wygoda Alortcha Lowenstcin Sosp.
147 357 Bolechów Józef Iwanaezko Homcstead
148 350 7) Józef Iwanaezko Homestead
149 227 Limanowa Alicliał Gierka Conemangh
151 187 Laczki kuch. Jan O chat Cic ago
152 256 Myślenice Józef Slusarezuk Bucz.
153 121 Kolbuszowa Jakób Kardyś Plymouth
154 334 Uście bisk. Stefan Prodaniuk Wahnapil aj
155 197 55 Ala. Kwaśnicki W innipeg
156 67 Łapanów Piotr Odrzywolski Balice
157 62 Raniżów Aloses Schiffmann N. Jork
158 58 55 Katarina Fadailine Yonkers
159 17 55 Jan Gil Peg Strup
160 128 55 Michał Gola Jonkers
161 5 Czernelica Nykoła Filwarok Kanada(?)
162 242 Cliorostków Wojtko Pi tura Winnipeg
163 57 35 Józef Pyłyehatyj Fort Wiliam
164 38 Niezwiska Pet.ro Buhaj Winnipeg
165 128 55 Iwan Czaruk Saskatchewan
166 181 73 Ilko Lachowicz Winnipeg
167 654 Lwów 1 Mani Blaeher Bogusław
168 186 4 Elias Clarnyk Putnok
169 164 5 Jadwiga Bury Orenburg
171 1860 s Gottleb Haszlakiewicz Nice
172 27 6 Aloos Seeland Lwów
.174 68 7 Damian Aluszyński Busk
J 75 166 7 Piotr Mikołajewicz Lwów
176 14 6 Jacok Goldstein Nowy Jork
177 809 .1 Emil Bartel Luderitzbucht
178 479 1 Aloos Seeland Lwów
179 1234 8 Iron Bucher Beri ad
180 757 1 Bronisław Gostyński Lwów
181 270 „ 10 Feliks Heinemann Neryi
182 682 1 Horłowycz Lwów
183 1 3 Antoni Rojowski Tarnów
185 263 Tłuste Natalia Geneja Łąka
186 453 75 Antoni Alagoła S trzelista nowe
188 65 Lubaczów Anna Mazur Brema
189 266 Stróże Augustyn Kowalczyk Alocina
190 218 Kraków 5 Stanisława Tiefenberg Zakrzówek
191 660 4 Anna Gscliihay Wiedeń
192 841 1 Jan Mrzyk IPittsburg
193 461 4 A rthur Lannsky Wiedeń
194 538 4 Jan  Stepaniak Kołomyja
195 289 4 Kazimierz Alonkiewicz Wilno
196 541 1 Józef Załuski Rjoka
1.97 552 1 Klemens Drozdowski Kraków '
198 692 1 Edmund Beiser Bucz acz
199 1390 1 Józef Skóra Kraków
200 1258 1 Josefina Ciecierska Finistere
201. 1148 1 Anna Sikorska Izdebnik
204 764 Przemyśl 1 Stanisław Miczałowski Chicago
205 934 1 Alarya Zajączkowska Sambor
206 65 Sianki Tymko W ałach Hickies
207 66 55 Alihaly Kobczar Huszt
208 94 55 Aloses Beck Nowy Jork
209 109 Żywiec Alartin Urbaś Tern nie
210 198 53 Eisen-Industrio Geselsch. Wiedeń
211 381 Krosno Wojciech Styś Oliyer
212 692 53 Franciszka Guzik Salem Alaos
213 302 Radymno Stanisław Kowal Tyczyn
215 45 Kołomyja Wasyl Semen Kałusz
216 714 Rzeszów E. Schmidt Bloemfontein
219 1759 33 Johann Schmied Tarnopol
220 871 33 ̂ Apolonia Lipińska Winnipeg
221 80 Gorlice Franciszek Lewiński Ale. Kees Rocks
222 607 Podwołoczyska Jan Walewski Kołomyja
223 22 Krzywcze Selig Lindenbaum Nowy Jork
224 133 77 Roman Andrejczuk Winnipeg
225 177 33 Fodko Grodzik Biscotasing
226 162 35 Petro Alatyiszyn Halifax
227 297 3) Wasyl Alarciniuk Lac du Bonnet
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N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce

Nr. m i e j s c e
przeznaczenia

238 891 Stanisławów Sile 11 i 11 Saskatchewan
239 144 3 Bronisława Lewicka Lwów
240 V Klara Patrach Stryj
241 4 Jaśliska Anna Sydor Washington
242 29 5? Marya Burak Nowy Jork
243 281 Mszana doln. Antoni Stożek Dortmund
245 39 Władysław Magierski Jersey Gity
247 224 Sokal Kseńka Hładymiuk Ghieago
249 314 Bochnia Józef Frankowski Łuck
250 91 Lawoczne Feodor Prokopioe Stanisławów
251 61 Kozłów Julia Dobrzańska Ghieago
252 263 55 M i koła j Paw raźn i k Winnipeg
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N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Wai Waga

Nr.
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zie

ń 
i 
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k

M i e j s c e

tość

K. h. Ko-to* gr.

14 280-S3 Tarnów Natan Scheuer Kraków 4 500
E. 129 ist Sokołówka Dr. Markus Ro-

senfeld Lwów

Oo

18

C) 3LiIst3r z ‘W37’3s:łe-
Ilość zwykłych listów: 14.781 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyl.
Lwów, dnia 4 maja 1907.

L. cz. Cw. HL£494/7 (1) (3919)
E d y k t.

Przeciw Zygmuntowi Steinowi i Doro
cie Stein, których miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu kra
jowego jako handlowego w Krakowie przez 
Efroima Rakowera pozew o 1674 mk.

Na podstawie pozwu tego wydano na
kaz zapłaty z 12 kwietnia 1907 Cw. III. 
494/7 (1).

Celem strzeżenia praw Zygmunta Steina
i Doroty Stein, ustanawia się pana dra Ber
narda Heskiego, adwokata w Krakowie, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sad krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 12 kwietnia 1907.

L. cz. C. III. 173/7 (2) (3979)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Gardulskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez Paulinę Gelbergerową w Bochni 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla su
my 400 zł. ze stanu biernego 1/5 części re
alności lwh. 130 gm. Bochnia.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 22 maja 1907 godz. 9 
rano w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Stanisława Gar- 
dulskiego, ustanawia się pana dra Springera, 
adwokata w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta
nisława Gardulskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 6 maja 1907.

L. cz. Cw. 1798/7 (2) (3927)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Schmarak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopo
lu przez Jana Ryniewicza w Tarnopolu po
zew o 312 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 17 kwietnia 1907 1. cz. Cw. 
1798/7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jakóba Schmaraka, usta
nawia się pana adwokata dr. Karola Feilo- 
sa w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol,dnia 26 kwietnia 1907.

L. cz. Cw. 1588/7 (4010)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Koźmeniukowi Pyły- 
pa ze Starych Kut, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Kołomyi przez Nuchima 
Lockera z Kut pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 220 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty dnia 29 kwietnia 1907 Cw. 1588/7.

Celem strzeżenia praw Iwana Koźmc- 
niukalPyłypa ustanawia się pana M. Mo
rawskiego, adwokata w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo,; dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 29 kwietnia 1907.

Spadki.
L. cz. A. I. 291/4 (8) (3910 3 - 3 )

Do spadku po Michale Pajda zmarłym 
12 marca 1904 w Zapytowie powołany jest 
z mocy ustawy jego Iwan Fajda z miejsca 
pobytu nieznany.

Wzywa się go zatem, aby w przeciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia tego edyktu 
zgłosił się w sądzie i oświadczył się co do 
dziedziczenia, gdyż inaczej spadek będzie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi
cami i z kuratorem Teodorem Triska, dla 
Iwana Fajda wyznaczonym.

C. k. Śąd powiatowy, S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 1.3 lutego 1907.

L. cz. A. XX. 33/7 (4) (3848 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Krakowie po
daje do wiadomości, że dnia 22 stycznia 
1907 zmarła w Krakowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli Bronisława 
z Saksów Pellerowa. Spadek złożony z ru
chomości i gotówki przedstawia wartość 
około 9000 kor.

Ponieważ sądowi spadkobiercy nie są 
wiadomi, przeto wzywa się wszystkich, któ
rzy sobie do tego spadku roszczą jakie prawa, 
aby się w ciągu roku od dnia ogłoszenia 
edyktu w sądzie tutejszym zgłosili i wyka
zawszy tytuł dziedziczenia deklaracyę do 
spadku wnieśli, bo w razie przeciwnym spa
dek z tymi tylko, którzy się zgłoszą, prze
prowadzonym i im przyznany będzie, zaś 
część nikomu nie przypadająca lub gdyby 
się nikt nie zgłosił, cały spadek Państwu 
przypadnie.
G. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XX.

Kraków, dnia 3 kwietnia 1907.

1906 zmarła Józefa Szwacinowa we Lwowie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Sąd nie znając pobytu ustawowego 
spadkobiercy Michała Golasa, wzywa go, 
ażeby w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia wyrażonego, zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek b)rłby_ prze
prowadzony z dziedzicami, zgłaszającymi się 
i z kuratorem panem adwokatem dr. Igna
cem Weincm dla niego ustanowionym.

O. k Sąd powiatowy, S I.. Oddział YTT.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1907.

L. cz. A. 400/6 (10) (3808 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 5 września

L. c.z. A. VI. 340/6 (9) (3966 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 6 lipca 1906 we Lwowie 
zmarł kupiec Feliks Kowalski, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem u- 

stanowił dziedzicem także Leona Kowalskie- 
1:i części.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Leona 
Kowalskiego nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się dzie
dzicami i z kuratorem Józefem Feliksem Ko
walskim ustanowionym dla nieobecnego Le
ona Kowalskiego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1907.

L. cz. A. 500/6 (5) (3965)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. Je. Sąd powlatowry w Sokalu zawia
damia, że dnia 1 sierpnia 1906 w Krysty- 
nopolu zmarła Wiktorya Bachniuk nie pozo
stawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Józefa 
Bachniaka nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego usta
nowionym kuratorem Dmytrem Baclmiukiem.

C. k. SiuL powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 21 grudnia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 2/7 (2) (3712 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Mikołaj Przybyła syn ś. p. Jana, któ

ry przed kilkunastu laty wyemigrował z ro
dzinnej wsi Męciny wielkiej za zarobkiem do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
miał umrzeć tamże w miejscowości Olifant, 
która to okoliczność nie może być stwier
dzoną dokumentem publicznym z powodu, że 
urzędy amerykańskie tego wypadku śmierci 
nie zapisały.

Świadkowie potwierdzili faktycznie, że 
przed około 12 laty Mikołaj Przybyło po 
krótkiej chorobie zmarł w miejscowości Uste- 
rya około Olifantu, oni tu uczestniczyli w je 
go pogrzebie.

Gdy wobec tego prawdopodobna jest, 
że Mikołaj Przybyło nie żyje, wdraża Sąd 
na prośbo Magdaleny Łachmankowej postę- 
stepowanie mające na celu ustalenie dowo
du śmiori tegoż i wydaje ogólne wezwanie 
do wszystkich, którzyby o Mikołaju Przybyłe 
mogli mieć wiadomość, aby o tern sądowi 
lub kuratorowi nieobecnego, którym się u- 
stanawia adw. dr. Feliksa Warchałowskiego 
w Jaśle do dnia 15 sierpnia b. r. donieśli.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 13 kwietnia 1907.

celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zaginionego weksla z 
daty 28 stycznia 1907 na 1200 koron opie
wającego, do Hermana Einhorna, kupca w 
Ozerniowcach adresowanego w Stanisławo
wie płatnego przez Hermana Einhorna przy
jętego, w  4 miesiące od daty wystawienia 
płatnego.

Posiadacza weksla wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w' ciągu 
45 dni od dnia pierwszego po dniu płatno
ści weksla licząc, w przeciwnym bowiem ra- 
po upływie powyższego czasokresu za nie
istniejący umorzony zostanie.

C. k. Sąd obwmdow-y, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 4 marca 1907.

L. cz. 33/6 (3) (3S78 3 - 3 )
A rn o  r t y z a c y a.

Na wniosek Eisiga Schumera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę
puj ącogo rzekomo przez wnioskodawcę zagu
bionego weksla z daty Kałusz 15 maja 1903 
na kwotę 200 kor. opiewającego 15 listo
pada 1903 płatnego przez Józefa i Mikołaja 
Starczewskich i Romana Hryniów jako akcep- 
tantów podpisanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 lutego 1907.

L. cz. T. V. 8/7 (3816 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego Mateusza Justyńskiego.
Przed laty zamieszkiwał w Tarnobrzegu 

niejaki Mateusz Justyński, który w roku 
1873 wyjechał W isłą na flis i od owego 
czasu nie wrócił do domu. Wprawdzie w 
dwa lub trzy lata po odjeździe Mateusz Ju
styński pisał do swej siostry Maryi z Ju- 
styńskich Lebowej, że jest posługaczem w 
Warszawie, ale od tego czasu wszelki ślad 
po nim zaginął i były pogłoski, że umarł.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. e. 
przeto wdraża, się na prośbę Katarzyny ze 
Sosnowskich Świerkowej postępowanie celem 
uznania za zmarłego, zaginionego Mateusza 
Justyńskiego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu adw. 
dr. Gustawowi Ilolzerowi w Rzeszowie wia
domości o powyż wymienionym, Mateusza 
Justyńskiego zaś wzywa się, aby przed ni
żej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 25 maja 1908 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 22 kwietnia 1907.

L. cz. T. 12/7 (1) ( (3876 3 - 3 )
Na wniosek Mojżesza Goldstaub kupca 

w Jazłowcu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez wnio
skodawcę zagubionego weksla z daty Jazło- 
wiec, 15 listopada 1906 przez Szaję Strobe- 
ra z Jazłowca akceptowanego na 600 koron 
opiewającego w 5 miesięcy od daty płatne
go a przez Mojżesza Goldstauba wystawio
nego i na własne zlecenie płatnego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności jego, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 marca 1907.

L. cz. T. 10/7 (1) (3877 3 - 3 )
Na wniosek Samuela Kaswana, kupca 

w Peczeniżynie, wdraża się postępowanie

L. cz. T. II. 4/7 (2) (3924 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu, wdrażając na wniosek pp. Ja 
dwigi z Rozwadowskich Jurystowskiej i Jó
zefa .Jurystowskiego w Kurowcach postępo
wanie celem amortyzacyi rzekomo zaginio
nego blankietu z daty Kurowce dnia 13 
marca 1907 na kwotę 2536 kor. wy
pisaną cyfrowo i słownie z podanym ter
minem płatności dnia 1 sierpnia 1907, zao
patrzonego podpisami wnioskodawców, umie
szczonymi u dołu po prawej stronie blan
kietu, zresztą niewypełnionego, wzywa po
siadacza rzeczonego blankietu wekslowego, 
ażeby zgłosił się ze swojemi prawami w cią
gu dni 45 od dnia 1 sierpnia 1907 licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie rze
czonego czasokresu, blankiet ten wekslowy 
uznany zostanie za nieistniejący.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 18 kwietnia 1907.

L. cz. T. 28/7 (2) (3917 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie wdraża się postępowa
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio
skodawco zagubionego wekslu wystawionego 
na kwotę 1200 kor. bez daty wystawienia i 
płatności, zaopatrzonego podpisami p.  Ale
ksandra Dworskiego, jako akceptanta i p. 
Eustachego Wolskiego, jako wystawcy i ży
ranta.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszeni 
ostatniego edyktu w przeciwnym bowiem ra
zie po upływie powyższego czasokresu za nie
istniejące zostaną uznane.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 kwietnia 1907.
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Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Jadwigi Bielec ze Lwo- 

wa wdraża się’ postępowanie celem amorty
zacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubio
nej książeczki wkładko wje galicyjsk. kasy 
oszczędności Nr. 1108 na kwotę kor. 740 i 
na nazwisko Jadwiga Bielec opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa
mi w ciągu sześciu miesięcy, od dnia osta
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej'1 w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo
staną.

C. k. ląd  krajowy cyw.. Oddział VII.
Lwów, dnia 26 kwietnia 1907.

Firmy.
L. cz. (3717)Firm . 737/7

O b w i e s z c z e n i e .
Dodatkowo do obwieszczenia z 29 mar

ca 1907 Firm . 257/7 ogłasza się, że firmę 
E stera Blattberg i Józef Glasberg zmieniono 
na Blattberg et Glasberg.

C. k. sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 25 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 90/7 Stow. II. 1276 (3882)
Zmiany i dodatki 

do -wpisanych już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Buczacz.
Brzmienie firmy : Kasa ludowa w Bu- 

czaczu, stow7. zarej. z ograniczoną poręką.
Zmiana statutu : w przepisie § 34, którą 

w księdze alegatów7 przejrzeć można.
1. Członek dyrekcyi w ystąp ił: Ludwik 

Lewicki.
2. Członek dyrekcyi wybrany: Leonard 

Załanowski.
Data wpisu: 16 marca 1907.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 16 marca 1907.

L. (3818)cz. Firm. 330 Rg. a 6/11
Wpis finny kupca.

Wpisano do rejestru oddział A.
Siedziba firmy: Myszkowice.
Brzmienie firmy: Leizor Drescher, pod

dzierżawca propinacji w Myszkowicach.
Właściciel (I.): Leizor Drescher.
Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 

właściciela firmy z pełnem imieniem i na
zwiskiem.

Dzień wpisu: 8 kwietnia 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 30 marca 1907.

L. cz. Firm. 277/7 (3817)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm oddział A., B., C., wy
kreślono :

Siedziba firm y : Sokołów7 pod Rze
szowem.

Brzmienie firmy : Hersch Kaufmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : garbarnia. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 29 marca 1907.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział I.

Rzeszów7, dnia 29 marca 1907.

L. cz. Firm. 84 Spółk. II. 206 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru firm spółkowych oddział A. 
wciągnięto co następuje :

Siedziba firm y : Tarnów7.
Brzmienie firm y: Przedsiębiorstwo po

grzebowa „Spokój11 Franciszek Łazarski i Jan 
Nuzikowski w Tarnowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: 1. dostar
czanie trumien, katafalków, światła, kwia
tów7 i służby do czuwania przy zwłokach, 
tychże obmycie, ubranie i wynoszenie, 2. do
starczanie trumien zakupionych już goto
wych, 3. zamówienie duchowieństwa, kart 
pogrzebowrych, opłacanie taks od grobów i 
tychże zamówienia.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 5 stycznia 1906.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni : 
Franciszek Łazarski i Jan Nuzikowski w Tar
nowie.

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
tylko obydwa spólnicy Franciszek Łazarski 
i Jan Nizikowski.

Podpis firm y : pod brzmieniem firmy 
podpis obu spólników.

Dzień wpisu: 9 kwietnia 1907.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 6 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 366 Stow. L 317/10 (3844)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Słobódce 
dżuryńskiej, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką11, że na walnem 
zgromadzeniu z dnia 10 marca 1907 w miej
sce ustępującego zastępcy przełożonego za
rządu Jana Seredyszyna, wybrany został 
członek zarządu Józef Tymków, na zastępcę 
przełożonego zarządu, zaś w miejsce Józefa 
Tymkowa i członka zarządu Dmytra Tymko- 
wa wybrani zostali Jan Tymków i Stani
sław Kaszczyszyn, członkami zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 23 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 145/7 Stow. 11. 1401 (3881)
Zmiany i dodatki 

do wpisanych już firm stowarzyszeń.
WTpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Polska kasa pożycz

kowa w Stanisławowie stow. zarej. z ogr. 
poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mie
czysław Fabiański i Mieczysław Burczyk.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Sta
nisław Bronikowski i Zygmunt Kempf.

Data w pisu : 30 marca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 30 marca 1907.

L. cz. Firm. 105/7, Stow. I. 406 (3883)
Zmiany i dodatki 

do w7pisanych już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bohorodczany.
Brzmienie firmy : Towarzystwo zaliczko

we w Bohorodczanach, stow. zarej. z nieogr. 
poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
Harasym i Michał Jaworski.

2. Członkowie dyrekcyi w7y b ran i: 
chał Motnik i Julian Fiałkowski.

Data w7pisu : 28 marca 1907.
C. k. Sąd obwodow7y jako handlowy 

Oddział VI.
Stanisławów, dnia 28 marca 1907.
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Na dworzec g łó w n y :

Iekan (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, Wo- 
rochty, D elatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berliomethu, Gzu- 
dina, Serethu i Suczawy.

Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza ęp. Tarnów), 
Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

K rakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P rag i), Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, 
Chyrowa (p. Przem yśl)

H usiatyna, S trM , Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa.

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów.
Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza.
Sambora, Sanoka, Chyrowa.
Itzkan , Dorny W atry, Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło

myi, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa.
Jaworowa.
Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i, Opawy, K ra

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa.
Krakowa (Berlina; W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przem yśl).

Kołomyi, żydaezowa, Potutor, Kórozmezii.
Sianek, Sambora.
Ławocznego, Kałusza, Stryja, B orysław ia, K ochaw iny.
Podwołoczysk, Kopyczynieo, H usiatyna, Potutor, Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubaczowa.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu. P rag i), 

N. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, JasłJp Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kocmania, 

Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berhometu, Su- 
czawy.

Tuclili (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Iekan, Żydaezowa, K ałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przem yśl.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczynieo, Grzymałowa.

Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia wł.). 
N. Sąeza (p. Tarnów), Jasła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl.

Iekan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmosó, Nowosie
liey, Dorny W atry, Suczawy.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża.

•Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Drohobycza, Ko
ehawiny.
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Z dworca głów nego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja sła , Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów ), 

do lckan  (Jass, B ukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, K a
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laboroza, Pesztu, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, W ieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Pu tny , Su
czawy, D orna W atra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. T ar
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
w łącznie).

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sąeza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 w rześnia w ł.) W ie
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rjnnanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sąeza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Iekan, W oroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat.), K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu,

, Berhomethu, Czudina, Radowiee. Suczawy. 
do R A yołoczysk , Rotutor, Grzypiałowa, Zbaraża, 
do ŁH^Tca, Sokala, Lubaczowa.
do ItfTan, K ałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Kórósmezó, 

Kocmania, D orny W atry, Suczawy, Nowosieliey. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, G rzy
małowa.

do Ławocznego, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, B erlina, P ragi, 

K arlsbadu) Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła , Chabówki, Zako
panego (p. Rzeszów), N. Sąeza. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów7, Potutor. 
do W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przem yśl), 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yżniey, Nowosie

liey, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Pu tny , Dorny 
W atry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iw ania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

Z Brzuchowic (od 5 maja do 29 września wł.) 3'25, 5 30 po połud. i 8'20 wie
czór ; (od 5 maja do 29 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. święta) P4(i 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10 05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 w rześnia w niedziele 
i rz. k. św ięta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie) 115  po połudn. i 9 25 
w ieczór; (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. święta) 1010 
wieczór.

Ze Szczerca od 26 m aja do 15 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. święta o 9'40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 m aja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. św ięta o 11-50 
wieczór.

Do Brzuchowic (od 5 m aja do 29 września wł.) 2'28, 3*45, 5'45, po południu; 
(od 5 maja do 29 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. św ięta) 12 41 po 
p o łu d n iu ; i (od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9 0 5  rano ; (od 5 do 31 m aja i od 1 do 29 w rześnia w niedziele 
i rz*. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej l l  o5 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a (od 1 m aja do 30 w rześnia wł. codziennie), 9' 15 przed połudn., 

i 3 3 5  po połudn.; (od 12 m aja do 15 w rześn ia  w niedziele i rz. k. 
święta) 1'35 po połudn.

Do Szezerea 10-45 przed poł. (od 26 m aja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 m aja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

200

7-01
11-40

515

1 0 1 2 1

Na dworzec „P odzam cze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniec, H usiatyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowa, Zale

szczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna, Brodów, Grzy
małowa.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort
kowa, Zaleszczyk, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża.

2-32

6-35

11-03

7 241 
11-35

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, H usia

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyezyniec, Zale

szczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzymałowa, Czort
kowa.

Podwołoczysk.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iw ania  pustego, Po

tutor, H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ałow a Zbaraża.

U w aga: P ora  noena oznaczona jest ram kam i. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy  i t. p. nabywać m ożna 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu H ausm ana 1. 9. Inform aeye zaś w spraw ach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro in fo rm a
cyjne o. k. kolei państwowych, ul. K rasick ich  1. 5 drzwi n r. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i św ięta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe.
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Drobne ogłoszeni r.
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

R ealność piątrow a z placom 1 0 8 (Q  blisko 
tram w ayu elektrycznego za 30.110 koron do 

sprzedania. W iadomość Biuro anonsów  Lwów, Snop- 
kowska 2 a.

„ P o h u h n k a ^
ogród restauracy jny  z komfortem urządzony. Koncert 
kapeli „HAKM ÓNIA", kuchnia, bufet, w ina, piwo 

Bxportowc.

Bod zarządem ZYGMUNTA MU I ILE RA.

Willa na Wuice
obejmująca większe mieszkanie, staj
nie etc. i dwumorgowy ogród do sprze
daży lub do wydzierżawienia. Wiado
mość : Biuro dzienników Sokołowskiego, 

Pasaż Hausmana 9.

Zakład wodoleczniczy 3 Sanatoryum
Dra KUPCZYKA

speeyalista  chorób nerwowych 
K K A & Ó W , S z u js k ie g o  11.

M ła f le m  ts ię g a rn i M r y n o w ic z a  i ScŁmidta
■w© Ł'wow!e

w yszed ł z druku
najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla podróżującycli po W łoszecŁ
pod tytułem

„Gztery t r o l l  t o  W t a o c l f
opracowany przez Dyrektor?. II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i gaierye są pożądane.
Format i druk zastosowany do pod

ręczników w innych językach.
Cena egzem plarza 5 K., z p rze

sy łk ą  5 K. 50 h.

*w m
H a w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA H UM O RY 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY', 2TCRNAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - .......................................-

ŝacya dzienników i oijtaszeli St. Sokołowskiego

Ogłoszenia do wszystkich pism n a jta n ie j .

B.

«uavi<iw«n.TU
$ $ $ $ #  # # ! # # #  # # # # #  $ $ $ $

i  Jfiastow e |iu r o  © © © © © © ©
|  c.k.an$tr. Kolei państwowych we Iwowie
* © © © © © © © ©  p a s a ż  I ja u s m a n ?  1

W ydoje:
B I L E T Y  _ Z E S T A W  I A L N E  (Fahrsćheinhefty) kombino- 

wane-okręźne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60 
i 90 dni i opustem od 12— 35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  S A R T O I O W I  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

H a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z  odpo
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne
apolu, Nizzci, Fiorencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdiia, Lipska, Berlina, Bremy, Ham
burga, Paryża z ważnością 4 5 — 60 i S0 dni.

D o  W i e d n i a  z  w a ż n o ś c i ą  45 dni .
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zest&wi&lnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

Ogłoszenie.

Powiatowa Kasa oszczędności w Ropczycach obniża z dniem 1 lipca 
1907 stopę procentową od wkładek oszczędności, tak od dawniej złożonych 
jako też i od nowych z 472o/0 na 4 c/0, przyczein opłacać będzie podatek 
rentowy jak dotychczas z funduszów własnych.

.Ropczyce, dnia 10 maja 1907.
Dyrekcja.

I W O N I C Z
Zakład, zdpojowo-kąpielowy 
i klimatyczny. - - - - - - -

(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi.)
N ajsilniejsza Szczawa słons-jotiowo-bromnwa. Oddawna stw ierdzona jej skuteczność we wszystkich 

postaciach zołzo w (scrofuloza), w chorobach kości, jam y  nosowej, uszu, skóry i w ogóle we w szystkich 
chorobach wym agających przyspieszenia odnowy lnateryi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. In h ala to rya  
.systemu „\Valdenl>urga“ i system u „Clara". Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana", tudzież, 
sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze zak ład o w i: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa I Dr. Julian S taniszew ski z Krakowa,
tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W sezonie I. od 15 m aja do 20 czerwca i w III. od 20 sierpn ia  do końca w rześnia m ieszkania 
znacznie tańszo. — Uwolnienia od taksy na podstawie św iadectw ubóstw a udziela sie tylko w I. i III . 
sezonie.

Urządzenie zakładu, wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kap lica  zakładowa w której odpra
wia się codziennie Msza Św.

ZAM OW fENIA n a  m ieszkania, wodę m ineralną, sól, łu g  i m uł przyjm uje i wszelkich w yjaśnień
udziela

Dyrekcya Zakładu Zdrój o wo-kąpielo wego
w Iwoniczu.

€ a i a d a - E o s i a r k i  „ N O X O N “
wyrób pierwszego rzędu,

Polskie Przewodniki podróży.
Zaćbr.hra tego wydawnictwa joet wyrugowa-ó z .rąk polskich turystów prawie wyłą

cznie używane u ho-, przewodniki i rj ■/> do su .®  ar o 'o, -••?>»> ep.-a-^.^uyclj do
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemi. Kor. 6.—.
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2 .—.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapa. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3 . - .
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .—.

Wiązacz snopów - 
Żniwiarka - - - - p S * ™
!n<*ifgi*lrn «lf| łfiawir
A & u f lu a iJ M i i&u i i  a w  j  nienagannie M a c ,  dostaja sie  od firmy

Ph. layfarth  i Skaw WiedniaII.
fabryki maszyn i odlewami żelaza.

5̂1
i Frankfurt n./M., Berlin, Paryż. Ilustrowane cenniki darmo i franko.

jMl. tiRM a m a c n a n g .
Die geehrten Mitglieder des Credit-, Vorseliuss- und Spar-Ye- 

reines in Kuty werdea hiemit zu der Mittwoeh den 22 Mai 1907  
nm 6 TJhr Abeods im Yereinslokale stattfindenden aussarordentliehen

I I U ihmgG e a e r a l- V e r s a i
hófiiehst eingeladea.

T a  g e s o r d n  u i i j j :
1. Abiinderung der §§ 1, 2, 4, 5, 7, 9, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 21,

33, 36, 37. 39, 42, 43, 44, 46. 47, 49, 50, 51, 55, 56, 59, 60, 62, 66, 69,
73, 77, 78, 86, 87, 88, 89 und 91.

2. Antrage der Mitglieder.
Kuty, 15 Mai 1907.

Credit-, Vorschuss- und Spar-Yerein in Kuty, reg. Gen. m. beschr. Haftung. 
Tillingei*. Gottlieb.

niB H i- w a c  r  n u n  ic

< jii® ® ® ®  0 0 0 0 0 ®  0  0 S ® 0  ®  0 0 0 0 0 ®  0 0 0 0 #
4||i fil
<jt Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W  d z ia le  m ó d  co tydzień: R y c in ę  k o lo ro w a n ą  mód paryskich i arkusz rysun
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: W ie lk i  a r 
k u sz  z krojami i wzorami robót i kilka razy: F o rm y  z b ib u łk i ,  nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P o ra ,d n ik  d la  k o b ie t  w mieście i na wsi, zawierający informaeye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go

spodarskiej i przemysłu domowego.
'Część k u l in a rn a  czyli gospodarska prowadzona przez p. P a u l in ę  S zu m lań sk ą .

M o raa cy e  dotyczące inożpp zainteresowania i sopytu pracy dostępnej kobiecie,
Prenumeratę na Lwów i Galicy ę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYG 0DM A MÓD i POWIEŚCI
L w ó w , 3Psafct3»,5Ł H a u g m a n a  3 .

u

H  we Lwowie 
l i  kwartalnie 3 " W "  na prow. z prze- O  U S T  

-GrifciB sylką pocztową w  ■■ M n
N u m er*  u k az  ow e i  p ro sp e k t*  g ra t is .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


